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Przegląd polityczny.
Lwuw 27 lictopada.

Z imienia się Anglii do Rosyi i ulworzu- 
nie drogiej ligi potrójnej, wirżjnej z caratu, 
trzeciej epnbliki i zjednoczonych królestw bry- 
tańakiuh — oto przedmiot powszechnej dysku- 
eyi w Europie. Kombmaoya ta  wylunil* cię 
w Londynie z nozuoia n iep izjjtźusgo  dla zwią
zku mocarstw środkowo europejt-kichi jest prze- 
oiw 'sim wymierzona, ma je po prostu zg<*u- 
ohotaó, ■ jedrr.k w lcinie te mooa"stwj patrzą 
na nią z olynopijsfcim spokojem i tylko czasami 
się odzyw ką z  ironicznym uśrm ichem, |fe jeśli 
naprawdę wypadnie robić ustępstwa tradycyj
nej polityce rosyjskiej, ta  A ustrjc  i ‘‘Lemoy 
mogą dać oaratowi więoej, m i Anglia. I  to :sst 
prawda Bo zważmy tylko o oo tu  id 'e. Ka- 
piecka Brytania ponosi wskutek wojny chió 
eko-juptiskiej dotkliwe straty, które mogą >yó 
stałe i olbrzymie, jeśli trak ta t pokojowy CL:_ 
r  Japonią będzie zawierał postanowienie, iż 
odtąd całe 400-milionowe państwo środka siemi 
tak  samo będzie dostępne dla ht^dlos yoh sto
sunków oałemu światu, jak dotejd było dostę
pne tylko dla Anglii i Franoyi. Idzie więo lon
dyńskiemu rządowi o te aby takiego warunku 
Japonia nie mogła podyktować Chinom, ao te
go zaś potrzeba, żaby Japonia nie miała p.n 
pełnej swobody działania, leoz żeby musiała 
nagiąć się do woli ] kionś pokojowych pośre
dników, na których czele sta „by A tg l a, a obok 
niaj Francya, jako tak samo zainteresowana w 
ntrz] m aiu sta.ych nandlowych stosunków 
z Ohmami. Leoz wiadomo, że F ran iy a  wbiaw 
własnemu interesowi nie poszła z Anglią, bo 
nie chciała narazić się Rosyi, w które; m teie- 
sic leży jak największe osłabienie C b m /A  za
tem postanowiono w L oidyino zd »b/ć Rosyę. 
I  oto kirdy lord R f sebery nie zdołał wciągnąć 
trój przymierza do posrednioząoe1 akoj L na ko
rzyść Cnin, wnet się taoząi dmizgaó do oaratu. 
W  swej mowie w Guiid-halli londyńskiej 9 li
stopada pow.edz'p.l mu mnóstwo komplemen
tów, pod niebiosa poamósł .ego oywilizaoyjuą 
działalność w Azyi, zaznaczył zupełaą go- 
drnśó interesów angielskich 1 rosyjmion „ t a a - '  
tej ozęśui Lwiata, pcdeiwiał uprzejmość, z jtk ą  
Rosja traktowała sprawy itgańską i pan. rską, 
zażartował z obaw że Rosya dąży do lu d y , 
aby je B rytanii odebrać, i wreszcie uipęzyśĄę 
oświadczył, iż nigdy jeszcze między Anglią a 
caratem nie było tah serdecznych i pogoduyoh 
stosunków, ja£ teraz. L.ozn„ zgromadzenie, k tó 
re słuchało tej mowy, wiedziało o oo tu idzie, 
więo każdą a wrotkę tego hymnu na oześo Ro- 
ryi oklaskiwało z ri,palem- Łącz czystko ta 
«  Rosy. przyjęto ohLdno i powiedziano, „ b a r
dzo p ięknie! Przypuśćmy, ię  miedzy Anglią a 
nami panuje zgoda w Azyi- Mw wprawd.-ie 
o tern jeszcze nic nie wi«my, jakoś tej zgody 
niss możemy się dopatrzyć, ale prfypM  'my, że 
bna istnieje. WseeiakÓ to jest fantom, żc prze
ciw naszym interesom na bałkańskim pi wy
spie A~gtia występuje wrogo. A naszemu w ro
gowi w Europie my i w Azy. pile możemy do
wierzać*.

Tak jednouześnie powiedziały -rrzystkie 
pi«ma rosyjskie, co do w o a d , że się nie rozmi 
*, jły z poglądami petersburskiej dyplomaoyi. 
Zrozumiano tedy r  Londynie, że trzeba pięk
niejszego wabika na Rojyą. I  oto wszyitkie 
pisma angielskie zaczęły dowodzić, ie  otarzy- 
zną jest cała pc lityku wschodnia, którą J .  ty h- 
ozas prowadźJr Brytania, bo oo ją obakodzi 
Los S rbów, BaTgaró^r, Rumunów, los tamBgo 
snłtana i jego Btolioy! Dobre to było kiedyś, 
gdy Euroj a była dla Anglii główną areną 
działalności, tle  nie dziś, kiedy intrres* angiel
skie objęły p’a ^ ie  oatą kulę ziemską i ą  za 
ooeanami stokroć większe, niż nad Bosforem. 
/ |  traktatu paiyskiegy (zawartego po wojaie 
krymskie,) zo tttł ,uż tylko jeden paragraf, za 
braniający ozyimkolwiek stutkom wojennym 
w p ł j” ać na Bosfor i D*,rduuelle bez pozv. ola
ni- sułtana.' Ten przepis wymisrzoay jest wy- 
ląozme przeoiw Rosyi. Otóż n.eoh zniknie i

fen ijta tŁ i paragraf, maoń flota ro jy jiha ma „indu ciemiężonego przez kapital'3tów“. Rnąd 
wolny wyjazd n \  morze ^ ó ld^m nc. Anglia oświadczył, żs motywu tyoh uchwał rady

nieprzyzwoite, rewoluoyjne,potrafi zasłonić swą drogę do Indyi prz0z ka
nał Saezki. W  lym celu musi tylko powięk- 
sjyó swą e 'kadrę uorza Sródzi.em jego alg to 
«na : tak nasi zrobić. Po otwaroiu D^rdanel- 
lów i Bosforu dla Rosyi, już między nią u B ry 
tanią nie będiaie żadnych nigdzii sprzeczności. 
A że źle na tern wy i n ie  urój przymierze, tc 
ai^oh cno siebiu obwinia, iż w kw eityi chiń- 
s! lej okazało się m ewdoięoznem dla Anglii 1 

Z tego luzumo imania
skioh widfeó, jak ważny jast dl* brytińskiego 
haudlu rynek otińjLi. £ y ć  moż&, iż ta nowa 
kom binaota polityczna dałaby się u r z e a z y • 
ctuić, gdyby o warcie Bo foru i D a , i.0w 
było dziś dU Rocyi łatwieisze i korzyjtniejsze 
co wyzyskania O.uin powalonych przez Japo 
nią. Ala rzeoz w tern, że wab.k angielski j ast 
grdizką na wierzbie, a wyzyskanie Chin 
rznozywi t  Jd ią . Odezwały się tedy ro^yj skid 
półu.zędowe głosy w tym sensie: „Pozwolenie 
Anglii na otwarcie B u fo ru  i Daidauellów nie 
jnst wystarczające. Trzeba jeszoze zapytać sał- 
tana, ozy na to się zgodzi, r, że prawdopodo
bnie się nie zgodzi, więo chyba z nim wojo
wać, go znowu nie odpowiada woli emurłago 
ci rr, i s iz- rza pokojowym intenoyom Mikołaja 
I I  go. Niech Anglia pierwej uśn nie tę tru 
dność*.

Do tyoh słów rosyjskioh d. dała prasa nie
miecka taką uw agę: „ Więc jaż są podntawy 
do przymierza AnglL z R osyą, oo nas barcLo 
cieszy, bo to wzmouai pokój. Bprzyjumy myśli 
otwarcia B.uf ru i Dardaneiów. Ale jeszozo lie 
widzimy na jakioh wuranEaoa wcjtizre Fran- 
o;,^ do tego nowego trój przymierza, a przecież 
; jej eoś się jJo ż y . My tedyj aby to nowe <rój-

gminnej były nieprzyzwoite, rewoluoyjne, u 
ramo tworzecie bezpłatnych in sty tucji z f m - 
duszóa puDliozuych jest pierwszym krokiem 
do kolektywizmu, którego republika nio obce. 
Tu właśnie soayalista O-uesd) krzyknął: „Ja
ka republika? gdzie ona? Mamy rząd auto
kratyczny , memy królików, a przedewszyst- 
ki*m c a ra !“ Sooyaliśoi dali mu braw o, te- 
publik--ni o ^aszem rali, a Gaerde zwracająo 

i greźb p ism londyń-' 81\ r do mon.' rzek ł: „I jjzegoż się obarzacie?
Alboż-to opr wasz?* W tcay republikiuin 
Bonge z*wołał c „A oczywiście tasz!*  Rozległ 

bra-uot okla-kow , kr*.y3znno „Niecn ży
je o ? r!“ —  -ocy /Liści sykali, pravrioa siedzia
ła o e to ,  jakby makiem s ia l, radykałiśii 
złamanym głosem w ołali: „Po co to, do oo !* 
A wtedy Gaesdu huknął: , Fakto po oo! Ja  

jest s&eśmy rraaouzam ’, a uie koz .** m i i sługą-
• ’ • mi oara!“ Tego już było zf. wiele dla repu

blikanów : natykali uszy rękami, k rzyczeli: 
„Skandal! skandali* i uoick&li z izby.

Rzec_ jssno, że gdy po takiej sienie za
częła się debat* m id ag esW sk a , to już nikt, 
ohoąoy z o-zusem dostać się do w ładzy , nie 
mógł być tego z ia a i . ,  oo sooyaliśoi. Okrutnie 
się biedaoy .kempromi mwuli, « sk ru ji się to 
na Howr,saoh, którzy h ę  teraz poznają z la- 
tlówkam i.

Ale to będ^iu je-zcze nie zaraz. Pora do 
wyprawy jest oic wygodna, zaozęly się bo
wiem zwyl ła na M adagaikarze deszcze, w e
zbranie wód, a potem w p a rn e « powietrzu 
roz winie sn a la y*. "Wię. trzeba zaczekać 
jesieni na Madagaskarze, a będzie to w na
szym marcu, ozy kwietaiu — ■ wtedy do
piero jidpłyuie z AlgUra koipu ekopedycyj

nsmusen.

przymierze ustzlić, rozszerzamy myśl *ngieiaką: i uy- Tymozasem . owasowie będą się zaopa- 
w Egipcie niech Anglia poczym Francy, i t rywaii w angi lską broń i amunioy^ i mu- 
słuszne ustępstwa*. j sztrowali wo;eko. Podobno ią  oni pełni a-

Posłyszawszy ten szydershi g ło s , Anglia 
przyoiohła, zrozumiała bowiem, że trójprz m.e- 
rze ma lepsza ed niej k a r ty : w ostatjczaośoi 
zgodzi się na otwarcie Bosforu i Dzrdanollów, 
a pedaiesieniem kwestyi egipskiej poróżai Fran- 
oye z Anglią, która zatem nie utworzy ńowego 
trój przym ierza, straoi wyłączuość panów ania 
na chińskim rynna i r  dc datku pożegna się 
z Egiptom.

Y ' bardzo krótkim oracie jest to już dru- 
g  dyplomatyozna klęska lorda Rosebory’ego. 
y  ogóle stronnictwo gladstońskie nia ma szozę- 

śo.a w polityoe międzynarodowej. Więo te t  sta
nowisko jego uważ* się w Anglii za mocno pod
kopane. ‘ U ...1,,.. ; „

' N o w e  n ad er T a s z c z y tu e  o d en a o zen ie  d o
s ta ło  s ię  w  u d zia le  S ta n is ła w o w i h r. B a d e n ie -  
m u. O to, ja k  d o r o s : .e le g r a m  z  W ie d n ia , C e 
s a rz  n a d a ł m u g o d n o ść  ta jn e g o  r a lz o y .  S so z e rz e  
s ię  c ie s z y m y  z  c e jo  o d z u * 0ze u ia  je d n e g o  z n a j -  . .  . M , .
w y b itn iu js z y o h  p r a c o w n ik ó w  n a s z ,o h  n a  n iw ie  181* Ł* ja  d .J fo rte p ia n u  i  z  zadni i .a ją c ą

# u . I lo n a  E ib e n s d m c z  i  A lfr e d  G if io fs ld , p .o f . 
r » v i.s n itz  i  p ro f. F is o h h o f, w reszo ir prof. dr. 
E d w a r d  U a n su o k  o ś w ia d c z y li , ż e  d z ie c k o  to  
je s t  p e p ro stu  i i  'w y tłó m a o z o n y m  L n c m e n c m . 
P roid b or H a n s lio k  o rze k ł, że „ m rJ a  ta  P o lk a  
je s t  js d n y n  z  n a jd z iw n ie j u yoh  ta le n tó w  m u zy - 
k a L y o b ,  jc k ie  “ k ie d r k c lw ie k  w  ż y c iu  pw ojem  
s p o tk a ł; że  jej S itu jh , je j p r z e k u w a n ie  »ię 
u tw o ra m i, j h  d a r  k o m p o z y o y jn y  i z d o lŁ r ś ć  im 
p r o w iz o w a n ia  - id u m ia w tją  {netzen in  E rniaunen).u 
K ie d y  m«.ła p ia n is tk a  g r a ła  m u s w  je  w ita n e  
u tw o r y  i  im p r o w iz o r a ła  p rzed  n im , z n a k o m ity  
rr y t y k  z j p y t a ł ,  g d z ie  tu ż  o n a  u c z y ła  s ię  t<?j 

h a r m o n iz a c ji ,  z k ą d  m a  te  r y tm y  o r y g in a ln e  i 
t o  n a d z w y c z a jn e  b e g a o tw o  E icd u 'j.o yi,

P rzy p u e zo zp /  on, ża s ły s z a ła  b a rd zo  w ie le  
nrui&ykf o p ero w ej, k o n o e rtó w  i  zn a k o m ite j m u 
z y k i  k o śo ie ln ej. A le  m . ła  P o ld rir, S z a litć w n a  
, r z e i  t r z s m  ty  g o d n ia m i p rzy je ch a ły , d o p iero  do 
W ie d n ia , a w o ałem  aw em  t y c iu  r a z  t y lk o  n a 
d w . d n i w y je  h a n  z  D ro n o b y o za  n a  w y s ta w ę  
d o L w o w a  u b ia g łe g o  la ta . W y c h o w a ły  ją  p ie- 
in i po/sine, k tó ro  s ły s z a ła  w  k o le b ce , i  m u z y k a  
b rata , H e n r y k a  S z a h ti (a o zn .a  prof. S ło m k o w - 
d kiego ), k tu r y , cięiską ok o ro b ą  o c z a  dom knięty, 
p r z e iw a ó  m u sin ł n ;e s ie ty  sw oju  s tu d y t, ! a  po 
o g ło s z e n iu  k ilk u  p rzu z k r y t y k ę  b ard zo  p r z y -  
o h y m w  p rn y ję ty o h  u tw o r ó w  —  to h n ą ny o h  n a- ; 
.Tskióś p o iu k iir  duon em  —  tw ó ro zo śo i sw ej na 
r a z ie  z a n ie c h a ł z  p ra w d z iw ą  szk o d ą  dl a  n a
sze j e z trk i,

P o ld e ia  S z a litó w n a  ju ż  w  tr z e c im  ro k u  
życiu w y g r y w a ła  m ś lo d y e  n a  fortepianie, d z iw 
n ie  p ię k n y  w y n a jd u ją c  s o c ie  a k o m p a n ia m en t, 
p r z e r z a o iją o  te ż  uzęsto  - w y k o n a n ie  m o ty w u  do 
le w o j r ę k i  i  w tym  jUŁ w ie k u  im p ro w izo w a ła .

„lent je j  r o s w ija ł s ię  z  b a jeo zn ą  s z y b k o ś c ią . 
W n ip y m  ro k u  iy o ia ,  n ie  ro z ró ż n ia ją c  je szc ze  
n u t d ru k o w a n y o h . k o m p o n o w a ła  ju ż  mazurki, a 
o łu ch  je , tuk się  w y d o sk o n a lił, że p o z n a w a ła  
k iiE a  uJŁĆtt, c h o ć b y  3 n a jm e z g o d n ie js z y c h , r a 
com  u d erzo n yo h  n a  fo rtep ian ie , O d  d w ó o h  la t  
do^ier^, a  f.o ń o zy  n ie z a d łu g o  r o k  d z ie w ią ty  ży- 
oi ., p o b ie ra ła  s y s te m a ty c z n ą  usu'»., u  brn 
N a u c z y w s z y  s ię  n u ty  o z y ta ć , z a b a w ia ła  s ię  n  e- 
r> z o T y n n ie m  n o m p o syo y i, d o k ła d n y  ro b ią o  
so b i o b ra z  w  d u rz y  s tu d y e w a n e g e  ta k  u tw o 
ru . N .e ia z  o d c z y ta w s a y  so o ie  ta k  ja k ie ś  d z ia ła

d jk ła i-

Ozy iść aa  medagasnar T'—  T y tau io  to 
musiało aię wozoraj rozstrzygnąć w izbie 
francuskiej, jeżeli nic byto ia  wiele LDyte- 
oznyoh iu t rozpraw. Jeneraluą dyskusyę, roz- 
poozętą we czwartek, zam> nięto w sobotę gło
sowaniem, które wypadło dla rządu bardzo po
myślnie. Trsycta dziewięćdziesiąt głosów rze
kło: „Iść!* — a tylko sto dwadzieścia oświad
czyło się za prostą demomAr&oyą floty wzdłuż 

l madaguskarstioh bizegów. W  teu sposób spra- 
j wa już jest zdecydowana i tylko .eguiam iu 

pirlam entarny nakazuje jeszcze przeprowadzić 
■” dyskusyę szczegółową, która rozpoczęła się 

wczoraj. Zapewne nieco inaczej wypadłoby sj- 
botme głosowanie, gdyby sooyaliśoi i bulan- 
tyśoi n.e pop mi sprawy wykrzyknikami, ioiL- 
proinitująoynu Franoyę w oozaoh Rosyi. Nie 
ulega wątpliwości, że g .b in e t w każdym raz.e 
otrzym ałby większość, i«oz una me byłaby tak 
ogromna, gdyby radykalistom, zawsze żądnym 
władzy, a więo oglądającym się na R isyę, mo
żliwy był w tym wypadku sojusz z iok czę
stymi sprzymierzeńcami — sooyaiistami. Mu
sieli się od niuk udwióoió za ich wykrzykniki — 
i to wyszło na norzyść rządu.

Bazpośrednio p ried  jeneralną rozpiawą 
mad-gasnara cą toczone dys usyę naa inter
polacją socjalistów : dlaozego rząd unieważnił 
uohttkłę r. ły  gm nnej w RiubaiAi, ża w tern 
inieśoie ma powstać bezpłatna a p te ia  dla ro 
botników 1 bezpłatna porada adwokacka dla

p u m io zn ej. ~ G d  iao d z m a ię jia  za jm u ja  o n  t ń e r - l 110*1014! ni.6 z a tra c a ją c  nzozegółoi ża d n eg o , od 
w szo rzę d n e  sta n o w isk o  w  sojm ie i  n a le ż y  do 8 *7 * ^ *  je  w» p am ięo. 
n a jp r a c o w its z y c h  je g o  oztonków - B u d ż e t  k r a 
jo w y  m a w nim  p r a w d z iw ie  id e a ln e g o  . r e f e 
ren ta , p o sta w io n y  z a ś  w  ro k u  z e s z ły m  p rze z  
u^ego w n io sek  d z ł  w n aid u  p r e s ta o y i szk o ln y o h  
był jod; a  % tyoh rfjfesŁ . kiArAj^trSkyOaj»r»|(| *«*» B-rWłHr--UU K oi^hhaoyi społeczeństwa 
odejmują rozkładowym żywiołom broń agita
cyjną. .Powołany przed izty kilku do izby pa
nów, w net z«jął Stanisław ILdeni i w te*n 
oiele prawoaawozem bardzo wybitne Ltanov.r- 
sko, a wybierany stale z izby panów do dele- 
gaoyi wspólnyoi potrafił i  tam  zdobyć sobie 
tanie uznunie, że już dwa razy był sprawo- 
zdowoą budżetu wojskowego. — Każda zdrowa 
myśl znajduje w Stanisławie Badt. m gorli
wego orędownika, to też działalne ść jego u» 
polu publioznem u it wszech stronna, a  zai ługi 
wielkie i liozne. Uznają to wszyscy, którzy 
patrzą n blizk- na prace Stanisław* Bideni go. 
uznaje ■ raj oały, a teraz uznał to - nmz uko
chany , Monarcha, dająo - mu tu -  wysoką go
dność.

Korespoadeiicye*
Wiedeń 24 listopada,

W  tutejszem stowarzyszeniu „Biblioteka 
polska* poznać «ię dała mała, ośmioletnia p ia
nistka Foldzia Szaiitówm. z Gtalioyi. Wiado
mość o fenomenalnym talenoie tego a*iccka 
obiegła już była- całą kolonię polsaą. K ilku 
znawców siyjzało ją niedawno w domu państwa 
Nowińskich; rozpow adt.no sobie istne ouda o 
przybyłej świeżo do W ie ln ia  d^.ewozynoe, a 
głosy pierw szorzędnycn tutejszych kry tyaóf,, 
orzed którym i g .a ła  i improwizowała, zgodne 
oyły w swoich wyrazach niekłamanego pod„i-

U painięoi t d  raadkiej sam miałem sposo
bu ość przekonać się przed wczorajszym jej 
joazoze występem. Księgarz tutejszy Goli prze
słał jej ci 7 atos nut ^flo rrzeirzar.ia. Bviera

k la w is z  p -U w ferd za  zu p e łn ą  zg o d n o ść  . w y ś p ie 
w anej! i o a e g ra n tg o  tonu

N ie m n ie j d  i i  w nem  je s t  zro zu m ien ie  i  ud- 
, żu c ie  u tw o r ó w  p o w a ż n y c h , p i w ystępnych l e 
d w ie  m u zy k o m  d o jrz a ły m , u d z ie c k a  ta s  m a- 1 
łe g o  i  dość w ą tłe g o . S  "ła, z  ja k ą  P o M sia  S zali-  
(ó*-n a w y t e a u j e  d o ść  tru d tiu  u s tę p y  so n a ty n y  
R .- fft  (:>p. 99 n r. 1 w  A  m oll), z a d z iw ić  xuti3i 
h fż d e g o  siu h tc zn , m a ją c e g o  c h o ć b y  n a js ła b  ze 
w y o b ra ż e n ie  o g r z e  fo rte p ia n o w e j, O o o k  f ej 
s iły , le k f o ść i  d t i .k h tn c ś ć  c ie n io w a n i*  n ajd ro - 
b o  ej^ zych  szc ze g ó łó w , lo tn o ść  je j  pasr.żów  (np. 
w  „D io e rtię se m e n t*  H e l le n )  u c z m is  g łę b o k ie , 
ja k ie m u  to r ir a ó  s ię  d a je  o d tw a rza ją o  C h o p in a  
( W i l o  A -m o ll), M o za rta  (F a n ł a z y ę  D  m oll) 
zn a m io n u ją  p r z y s z łą  w ir tu o r k ę  p ie rw szo rzę d n e j 
m i^ry . 1

P c ld z ia  S z a iitó w n a  n ie  o b e jm u je  d zis  j e 
s z c z e  o k t a n y .  P r a w d z iw ie  w z r u s z a ją c y m  je s t  
w id o k , ja k  fiofeie d z ie c k o  r  u ia g a , a b y  b io i:  ten, 
k tó r y  je j  »m j ta j  trięoej p rze  zL ad  ra. n ie  d a 
w a ł  s ię  o d o tu ć  w  w y k o n a n ie  u tw o ru

O b e c n i g o ś c ie , m ię d z y  k tó r y m i za u w a żo n o  
b aro n a  Z ie m ia łt  o w s k ie g o . s ze fa  e'_oj jce g o  
G n ie w o sza , hr. Ł o s ia  i  w i e l i  u r z ę d n ik ó w  w y -  
so k io h  z  tu te jse y o h  łM h h te r  tw , jtu n o g ło ś n y  
d . h  w y ra z  sw e g o  p o d iiw u  d la  m ałe* a r ty s tk i.  
J e ś li o ta  te k  d a le j lO zw ija ć  s ię  b ę d z ie  - tc  za  
la t  k i lk a  n a z w is k o  je j b ęd zie  m ia ło  e u .o p e js k ą  
s ła w ę.

Ly otwarty poety Coppee go
do ce*arza M ik o ła ja  U .

P is a liś m y  ju ż , ' ż e  tn a n y  fia u c u  k i  p o eta  
i  a k a d e m ik  F ra n o in ze k  C o p p ća  w y s to s o w a ł w  
p a r y sk im  d z ie n n ik u  L t J o u rn a l  o tw a r ty  l is t  do 
o rsa rza  M ik o ia ja  II . L is t  to n  je s t  n ap is& n j 
rz e w n io  i  serd eo en ie . I n te n o y a  ,eg o  b y ł t  ozy- 
s ta , p ię k n i, i  sz ia o h etn a . O to  je s t  ta n  l i s t : 

„N a jja śr.ie jjszy  P a n i e 1 G ron c P o ia k ó w  z w r ó 
c iło  s ię  d c  m n ie , b y m 'p r o s i ł  W . C . M ość 
o  a r  ilu  e m . lo h  ro d a k ó w , ąoząoyob jeszo z  w  
k o p a im a c h  SyD iru, , L is t ,  di dzo w n rub zająoy, 
u ją ł m a ie  z t  saroe, P r z y r z e k łe m . T a r a t ,  g d y  
sp  J n ia m  to  p rzy rze o ze n ie , p r z e b ie g li, b ez w ąt- 
pieniŁ„ zar&auac m i b ęd ą  n ie z r ę c z n o ś ć ; z ło -  
ś l . r i  p o w ie a z ą , żam  z a r o z u m ia ły ;  s c e p ty c y  n a- 
z a ą  m n ie  n a iw n y m  N ieo b  i  ta ż  bęas s. P o 
p e łn ię  sę n ien ręo rn o ść  1 d o w io d ę , ż e  m y  t u  w e  
F ia n o y i  n ie  u m iem y w y r z e c  eię  uaB zyoh  p r z y -  
jo o ió ł; b^dę n a  t y le  z a ro z u m ia ły m , b y  są d z ić , 
ż e  p ie rw s z y  le p s z y  m i p ra w o  w y p o w ie d z ie ć
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ne Griega, Mć^skowsnicgo, Chopina i innych, 
wpadło na etudę Rafia, kióru jej się szczegól
nie podobała. Odegrała s tb  e każdą stronnicę — 
razem 4 stroaaioe — po dwa razy, a potem od
sunąwszy nuty grała 1 gra dotychczas po dzie
sięciu cUiaoh kimpozyoyę 1  pamięci, w ogóle 
zastanawia różnorodność 1 wiolza ilość u wo
rów, które gra wszystkie na pamięć. W ykonu
je utwory Schumanna, Ono om*, ustępy se so- 
nau_Baethovenii, Mozarta, Haydcni., Gr.ega, ul* 
n*d wszystkion upodobała sobie B*oka, Chopi
na i Schumana.

Naśladuje, też w improwi*aoyaoii swyoh 
styl tyoh m istrzó1 r i wozoraj 1. prośbę kilku 
pań odegrała jakąś smę aą mrlodyę zupełnie w 
duohu Schumanna zaimprowizowaną — a gdy 
panie zażądały jakiejś polskiej pisśni, nie ozu- 
jąc się usposobioną do stworzenia o^egoś, gi‘ać 
zaczęła „Jeszcze Po,-ku nie zgiięła*.

Stojąo za nią w tej oh wili, zatrzymałem 
jej rękę słow am i: „Tak s i, tego nie gra*. Zazi 
3 im a, popatrzyła na m t.e , putem, nieco po 
draźaione* ślicaiią zagrała fantazyę na tem at 
rozpoczęty.

Jedna z obeunyoh pań, Drowa Wyozół 
kcwik*, poddłwaia słuch małej konjertaatk i 
różnym próbom. Pokazało się, se akordy z 4 
i 6 tonów jak najłatwiej poznaje i nigdy w 
żadnym nie m /li się tonie. Z ;a ona tak  wszy' 
si kie tony, że jabkolwiuk się n*e nozyła spie 
waó, bierze katdy izyśc-U tic ałabym swoim, 
ale pizyjemnym głosem, a uderzony następnie

słowo m iiosir den  w  jbeę. monarohy f c  tv lą n a --ass wy?łom Vł| AftUiOi A. ŁJlii^LtM
w obwili, gdy ty  cierpisz 1 plaozesz, że są nie
szczęśliwi, którzy ta k i .  cierp ą i płaczą, i  pr*y* 
pomnę, że Ty możesz jeduein słowom witrzy- 
mać ich męczarnie i ©saszyó ioh łzy.

„Tw ji dusza króbwska, mam to silne 
1 rzekunanie, zrozumie mn e. I  uznasz przyjaźń 
F rancuiow za tem więoe; oenną przenonawszy 
się, jak są wierni; wysłuchaoz togo głosu k tó 
ry  wzywa Gię do przebaczsnia i zapomnienia; 
przypomnisz sobie, ż i  najlepszj m ćroćkiem, ko- 
ląoym boleśoi, jest dobroć 1 że szlachetną, jesi 
rzeuzą, uiedy się jest w żałobie, uszczęśliwiać 
d^ujioŁ,

,Dziad Wi-szej Ossarskiej Moj si, który 
zniósł niewolę i przywróci! g.dnuau ludzką ty 
lu milionom ludakioh isto t; Wass doitoju; to- 
dzm, który jako obrońoa pokoju świata okrył 
się oiiwałą piękniejszą od ohwały zwyo_ęzcy, 
ozdobionego gioiyą stu rw joięstw , — pozot-a- 
wili Ci, Najj. Panie, pod tym  wzglęaem pię 
kne wzory do naśladowani*, gdyż oba' byl: 
łaskawi i miłosierni. Atoli, jako monarchowie 
samowładni, musieli niekiedy pełnić straszny 
obowiązek królów, obowiązek karoema, i ko
rzystając nawet w ouł<' pei-u z przysługrją- 
cego 1 u  prawa łuski, nie mogli jednak oofnąó 
wssyatkioh następstw swej pierwsi »j ruro 
wośoi. rią jeszozo tam, na północy Twego co- 
sarałwa, wyguańny, zdała od ognisk rodzinnyoh, 
nieszczęśliwi, którzy tem tylko law m  li, eob ! 
ża wierzyli, .ż Ojczyzna ioh m e f ydału osta
tniego tonuienia na polu bitwy Maoiejowiokiej 
przeŁ uBta Kościuszki.
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(Npizod z życia nie-upurtmnana).

(Ciąg uatózy).
P ra t.u d o  uśmiech , ął się szyderczo i ka

zał sobie podać jedtu  z programów wyśo go- 
wyoh leżących na stole.

— O, z tą  wagą mogę jeździć) nawet na du- 
żem siodle. # Lszozc trzebr będzin dobrać tro- 
ohę ołowiu. Zi siedmiu koni miai^owaujch pój
dzie prawdopodobnie pięć. oo dwa nic przy
szły, ale są pomiędzy nimi niezłe i daruje 
pan, że powiem, choć kiajz pań ką  znam t y  o 
r  tegr, 00 biegri* w Wiedniu i w V* jgrzeoh, 
że pan dość lekkomyślnie zrobił tak wielki za
kład Ozy nogi zdrowe?

— Nie w iem — oa po wiedz, alem ze wstydem.
M a c h n ą ł p o g a rd liw ie  r ę k ą  i  r z e k i 1

— Jeślr pan peswoli, obejrzę ią jutro i pro- 
lić będę o pozwolejfie galopowania na niej aż 
do dnia wyśoigórr, K to ją to n u je ?

— Trenował ją Joy  w bohónfeld pod W ie
dniem, przysłał mi ją Lutaj z chłop uem stajen - 
nym, a pc zawarciu tej nooy zakładu z hrabią 
Alfredem, za porAdą Stasia B. oddałem ją ped 
opiekę Thomsona.

— Dobrze pan zrobił i dobrze p mu Staś po
radził. Thcms- n to j.szoz# m tyoh wsaystkioh 
Angli&ów najuczciwszy. Więo do widzenia ju 
tro  między czwartą a piątą z ranr Qa torte , 
nieoh par hlaczy nie każe galopować, póki )■-, 
nie przyjadę. . . .

W s ta łe m , d z 'ę k o w a łe m  ś lic z n ie  i ohoiatem  
w y c h o d z ić , k ie d v  m n ie  s t g a d n ą ł:

— Dokąd pan id: e ‘f
— Do b mbn na obi*d-

—  I  ja  _dę n a  mu; a ib y  ob iad; je ś li  p a n  z e 
c h ce  p a rę  m in u t z&ozwkao w  d ru g im  p o d o ju , 
p ó jd z ie m y  razem .

W  o r  sls te j n asze j ro zm o w y  o d d ech  je g o  
u sp o k o ił s ię  tro ch ę , a le  p o tn .a ł o ią g ls .

V? y s z e d łe m  uo d ru g ie g o  p o ko ju , o n  z a w o 
ła ł  „g ro u m a ", o b m y ł s ię  z im n ą  w o d ą  od  otóp 
do g łó w  i  po u ie d u g iS )  on 1111 b y ł  ju ż  u b ra n y .

W y s z n ś m y  ran. m , a  ja  u w .ó o .lb m  u w a g ę  
to , ż e  ja k  n a  u p *„ w ó w c z a s  p a n u ją c y  u b r a 

n y  b y ł  z a  c iep ło . O d rz e k ł m 1 :

—  T o  a m y ś ln .e , ho po tą k im  „o zw icu *  t r z e 
b a  s ię  o iep iej u b ra ć , a o y  c ię  n ie  z a z ię b ić . T o  
m n ie jsza , a lo  n ie  m a p an  w y o b r a ż e n ia , ja n ą  
męoz< rm ą  po ta k ic h  p o ta ch  je s t  w ie c z o r e m  p r a 
g n ie n ie . 1 ino, z b ie ra  p o ł t ż jó  s ię  „ a d  surum y- 
LU iui jak im  a lb o  n a d  staw em  i  p ić  ł  n ie g o , ja k  
b ib lijn e j p a m ię c i G e d e o n a  ż c łu ie iz d , a  p ić  n ie  
m o żn a, b o b y  się  sn o w u  w »g, n a b ra ło .

P o m y ś la łe m  so b ie  po r a z  n ie  w ie m  k tó r y , 
ż e  tr z e b a  w a ry a c a , a ż e b y  s ię  ta k  d ręo zyó .

"  k lu b ie  za s ia d łe m  do o b iad u . P r a w d z ie  
a ja d ł k a w a ł e t  m ięsa  p ra w ie  su ro w e g o , k ie lis z e k  
b ia łe g o  w i aa  w la ł  a o  s z k la n k i w o d y , w y p i ł  i  
n a  te r  s ię  jeg o  obiad  skońo sył.

N a z a ju tr z  i  p r z e z  n astęp n e ln ie  % ra n a  
c o d zie n n ie  g a lo p o w a ł n a  „ D o n n ie * , b y ł  z  n ie j 
d o ść  za d o w o in io n y , al< n ie  r o b ił m i w ie lk ie j  
-a d z ie i  n a  w y g r a j ą .  T y m o za se m  «  W ozysekiop 
stro n  d o o h o d ziły  m n ie  w ie śc i o  s a k ła d .c h ,  pro 
i  o o atra , ia  te n  b ie g  .a w ie r a u y jh . 10 W a ku o e*  
m eg o  s z a lo n e g o  ja k łą d u , b ie g  o sto a u u k o w o  
d ro b n ą  n a g i ,dę, n a b re ł og ro m n ej w a g i. E L

p o w ie d z ia łe m  o o a y w iso ie  p a n n ie  H e le n ie , 
z  k tó r ą  w id y w a ł  un s ię  o o azien n ie , ż c  n a  „ D o n 
n ie *  o b ie c a ł je ź d z ić  P ra w d z ie .

— A, d o sk u n ale  pan z ro b ił, że g o  pan a n g a 
żował, to znakomity jazdzieo; pan ma podobno
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znaczny zakład na ten bieg ?
— Tak jest, — odrzekłem, spuszizajto oczy
— 1 ja się będę na nią zakładała.

VI.
Pierwszego duia wyśoigów, którego „Don

na* nie miała biegać, z rana zaniosłem Pra- 
wdzioowi kurtkę żółtą z oserwonemi Bzwami 
i ozerńoną oza^^ę, bo takie kolory, odpowia
dające moim herbowym, podałem w programie.

Napytał mnie o mstrukoyę, jak jechać, a 
ja odpowiedział* m naiwnie, że się na tem nio 
a nio nie rozum em  i proszę, aby jeobtł jak 
sam będzie uważał.

Uśmiechnął się i od iiek t.
— To źle, wolałbym mieć insttu-oyę dokła

dną, zobaczymy, oc tego ’>ędzie.
Przy prześlicznej pogodzie roPo się na to- 

rze wyśoig m ym , ekwipaże zcjeżliały  edue po 
d iu g ń h , r, na jakie po) goc zfay przed pi»rw- 
pzym biegiem zajeohat Prawdzie parą b-rdiso 
pięknych, dużych koni angielskich , aaprzjżo- 
nyoh stylem fiakra wiedeńskiego do jasiegoi 
cudaozaego wozidia na ogiumui 3 wysokich kr>- 
łach. Obol mego na koźle "iedziaia iadna z naj- 
p ię tn i jszyoh i najwięcej nwielb.anyoh dam 
z towarzystwa. Z tylu, oook iurmaL. «  czar
nej, bardzo skromnej liberyi, siedział Staś B. 
równie jak Pra wdzio w Biroju wyścigowym, przy' 
słonięc^m lekkim paletotem.

K m dy ra-ijz io  wysiadłszy, pcd*wał rękę 
księćme, by ją zap owadetó na trybunę, edezwał 
się g łej za mojemi pleoym a:

— Co to za dziwaczna kałamaszka.
— To Sią iiazywa pc angitlaku „Dog-oart" 

a po cranousku , Mort-sub:te‘ — brzmią 1 od
powiedź.

— A po polsku „karkołom* — odpau pierw
v>- r\ ' l i  i  s  r

szy gioi
Robiono dalej uwagi nad jego eiwip&aem 

końmi, które się cgćluie podobały.
— Nieoh go dyabh wezmą jaki ma szyk;! — 

powiedział jakiś młody eleganoik, a towarzysz 
iego odrzekł:

— T a n a l e  on sam dz:i/acznie się ubiera, 
nie trzym a się mody i w p .dr w ooiy swojem 
ubraniem

— On utreymuje, że tylko kelnerzy i „ocm- 
mis voy«geurs* ubierają lę ao.jio podług mody 
najnowszej.

— D ziw ak; ale konie b irdzo piękne i do- 
brzD rn- pr.-.ęzi n. ; Słowem ekwipaż saykowny.

Z idzwejiono do pierwszegc biegu.
Piawdzio w błękitnej kurtoe wyszedł z lo- 

sa lu  wagi, ohłopiec niósi za nim  siodło i < z* 
prak i wkrótce ukazał się na torze na pięcnej, 
ale bardzo nerwowe; gniadej alaozy. Pc prób' 
nym  a ah p« pięć «tcn m tawiło się rzędem, opa- 
dmęoie czer n onej chorągiewki dało znak d j  
odjrzdu, a błękitna Kurtka wyieoiała jak zp io - 
0y naprzód. Mijająo pierwszy raz trybunę, ( -Ą»’ 
da klaor pod błękitną kurtką była c jakie dzie
sięć długośoi p.zed innymi końmi.

— Po jakiemu un jodzie i — od jzwał się głos 
za mną — ozy nie moż? .rzymaoi ,

— Miarem gc na szkłaot kiedy m: jali trybu
nę i widziałem- tże się z klaczą woale nie mo- 
oował, musi mieć taką instruf^yę.

— To mądra initrukcya nc tai kobyłę, a ja  
na mą stawiałem.

W tedy dopiero przypomniałem so b ie , że 
na wyśoigaoh jest fot dizator, do którego ja ja
ko yraoz nałogowy czułcui oozywiśoie pociąg 
gwałtowny, i przed lięwziąłem sobie w następ
nych biegaob stawiać na nim. '.Tymczasem ko
nie obugłwsj trzy  orwzrfcp częćoi toru. zbliżały
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się do odatniegc zakrętu i tu  zdawało s ię , żp 
dopędzają gniadą klacz, ifórej biąkitua kartka 
a ąg le  świeciła na przodre. ^ .d z ia łem  przez 
ezkła, że za zakrętem eż Iz.eo się obejrzał i 
w mgnieniu oka znowu ndead»iwszj się od 
współzawodników, wśród grzmiących oklasków 
publiuznosoi, staną! u m ety pierw szy,; daleko 
przed tam tym , a o ć u , ', z cuglami i zpicrc.tem 
znbranemi w jedną r ę i ę , drugs klepiąc kiaoz 
po szyi. Udawało mi się w te ohwili , że lo- 
pszbgo ead«oa ohyba nie ma na świeoio.

Poszedłem na trybunę. Panna Helena wy
glądali 1 )f*< śhoznie, a kiedy eię r  nią witałem 
winszc wała mi, żem sofcie na pojutrze ,-iapewnił 
tąkiego jeźdźca.

Poten nastąpi- .ai 1 bieg żokiejski, a pc 
nim Nagroda Dam z które wyoofałem był 
„Donnę1 - B poradą Fraw dzioa, ażeby oyła 
ścieźa do biegu, na którym  ty k  mi zależało, 
i dlatego że lie m u łsm  jeźdźca, bo i Staś B. 
i o jui mieli jeździć w tym  biegu. Trzech 
tylko jezdioow w je chale w szranki. Prawdom 
w kurtoe w pasy pogneozne białe i  czerwone, 
Gtaś w szafirowej, i jakiś Niemiec w róiowej. 
i:’obiegłem do totriizatora i oczywiście posta
wiłem na konia, który szedł pod furtką biała 
w ozarwone pacy, ohooiaf gc wcale me znhłsm, 
stawiałem  w łaścw ie na jeźdźca

Ruszyli; Niemieo pirzoden: , Staa drugi, 
Prawdzie ostatni. N p rzeciw  trybuny, Staś za< 
cząl się równać is Nien.oi m i ostatooznic go 
minął. Przy  ostatnim zakręoie jednak, Pro wdzio 
zrównał sić ne Stasiem i wyg-al z łatwością.

W m.oioh oozaoh. wyrósł n t  bohatera, 
Totalizauo:' zi mojr dziesięć ałr. — wypła

cił mi siodmdzieciąk
(Ciąg daissy nastąpi)-



1 PRZEGLĄD * Anin 28 Listopada 1894.
-„C i przestępcy — otwartość nr katuje mi 

to wyznać — rą  to c fiary, ofiary świętego nozu- 
oia; i oo do niob, nie wątpię, potężny Gar i 
skromny poeta, jednego są zdania. Twoi przod
kowie karali iob, ale nie przestawali ioh sza
nować. N ie s te ty ! takie są wymagania polityki 
i raoyi stanu, że sędzia wielbi skazanego.

„Jest ioh dzisiaj, jak mnie zapewniają, 
nie wielu i nie są niebezpieczni oi Polaoy n« 
Syberyi. Najj. P a tie  sbońoz ioh cierpienia. 
Zatrzfej ten ostatni ślad tylu wojen, tylu krwa
wych kar.

a Jesteś panującym Będziesz musiał także 
oza?em — oby jak najrzadziej — pełnić ten 
obowiązek karcenia, o którym dopiero oo wspo
mniałem. Ale stary to i wzniosły zwyczaj tra- 
dyoyjny, ie  obwiła wstępoyrania na tron no
wego monarchy oznacza zawieszenie tego krw a
wego obowiązku. Korzystaj więc, panie, z tej 
pięknej obwili.

a U  nas, niegdyś, był zwyozaj, że wobeo 
nowego króla otwierano klatki ptaków na 
znak wesela i powietrze napełniało eię iob 
śpiewem i trzepotaniem skrzydeł. Uczyń lepiej 
jeszcze. Uwolnij tych więźniów, tyob skazań- 
cow i nieobaj Twoje młode ozoło, które zdobi 
korona, podnosi się duipnie pod niebem, na- 
pełnionem błogosławieństwami.

„Posunę eię dalej jeszcze. Zróbmy przy-

!mszczenie. Przypuśćmy, ia  pomiędzy _ tymi 
udźtni, wielu nie -będzie czoło wdzięczności 

za ten ak t monarszej wielkoJcszcośoi i że 
w uporze swych sero pozwolą sobie raczej od
ciąć prawioę, niż podpisać ten list, w którym 
rodacy ich zwrócili się do mnie, ażebym bła
gał za nimi W aszą Cesarską Mość. Przypuśćmy 
nawet, że rumienić się będą ze wstydu za  ten 
list, i że moje wstawiennictwo — jakkolwiek 
zupełnie uprawnione, gdyż jest tylko odpowie
dzią na odwołanie się do mego serca — stanie 
się dla niob tylko nową goryczą. Cóż to szko
dzi? I  w takim  wypadku okaż im łaskę. Za
prawdę, godaem jest monarchy rozumieć pię
kność tyob dusz opornych i zwyoiężyó je 
wspaniałomyślnością.

„Okaż łaskę bez zastrzeżeń, nie spodzie
wając się nawet wdzięczności, jodynie dla w ła
snej satytfakoyi, dla tej rozkoszy, aby słysLeó 
brzęk kajdan spacLjąoyeh w odpowiedzi na 
odgłosy dzwonów, rozlpgnjąoy’b się z Kremla 
na Twą koronację. --  —

„Na jaśniejszy P a n ie !
„Zwraoam się do Ciebie z tą prośbą w 

najuroczystszych obwilaoh Twego żyoia. W y
lewasz teraz łzy synowskie, pomiędzy Twoją 
uwielbienia godną matką z seroem przassjtem  
wszystkiemi ostrzami bolu, a młodą księżni
czką, którą za kilka dni wyniesiesz na stano
wisko cesarzowej. W idok tych dwóoh niewiast 
w żałobie z pewnością napełnia Cię tkliwością 
i rozrzewnieniem. Pozwól mi więo przywołać 
przed Twoje oczy obraz tyoh Polek, okrytych 
żałebą, nie z powodu śmierci, lecz z powoda 
rozłączenia bez nadziei powrotu Są t-o żony, 
które nie będą mogły osuwać przy swych u- 
mierająoych mężach, ani zamknąć im oozów 
pobeżnie; są to oórii, które nie będą mogły 
uklęknąć przy śmiertelaem łożu swych ojców, 
by odebrać cd niob ostatnie błogosławieństwo.

„W  imię Twej matki i Twej narzeozonej 
błagam Cię, Najj. Panie, za tem i kobietami 
w żałobie, obooiaż nie ?ą ani wdowy, ani sią
p i ć  T$ » f  m j?ióra, f możesz im
sądzą, że są na sawsze rozłączona nieprzebytą 
przestrzenią. Nazajutrz po tym dniu, w którym 
śmierć niepowstrzymana nawet u progu pała
ców króiewskioh, ugodziła w głowę Twej car
skiej rodziny, możesz wprowadzić do setek, do 
tysięcy sm utryoh strzech ojców rodzin 1 Nio 
nie może być nad to wznioślejszego.

„Najjaśniejszy P a n ie !
„W szystkie serca francuskie z głębokiem 

współczuciem towarzyszyły Ci przez obszary 
Twego olbrzymiego państwa za trum ną oara — 
Twego ojca i w chwili, gdy te karty  będą 
ogłoszone, staniesz nad grotem , do którego 
trum na spuści się na zawsze. Łatw o odgadnąć, 
jaz  poważne i smutne myśli zajmują Cię po
śród tej żałobnej uroczystośoi; gdyż Ten, któ
rego prooby żegnasz po raz ostatni, należy 
już do historyi, która umieściła go w pier
wszym rzędzie pośród dobroozyńców i spra
wiedliwych, i czując na swych barkach ciężar 
niezmiernej władzy, pytasz wielkiego cara zga
słego o sekret jego potęgi i mądrośoi.

„O ! zechciej (do zapytać tak ie  o los tyob 
nieszozęśliwycb, kMrym Jego przedwrzssna 
śmierć nie pozwoliła doznać d bredziejstw Jo 
go łaski, i którzy teraz uginają się, przyciśnię
ci całą srrowośoią praw. Groby nie są mil- 
oząoe ; tłyszą one prośby, z któremi się do 
nich zwracamy i wydobywa się z nich taje
mnicza mowa, wnikająca do duszy. Zapytaj 
grobu ojoa, a odpowie Ci — jestem, tego pe
wny: „Łaska dla więźniów ! L iska  dla wy- 
gnańoów !u — i sapali w Twej duszy wznio
słą myśl modlitwy cbrześjijańskiej: „Jako 
i my odpuszczamy naszym winowa; om“.

„I usłyszysz Go Najj. Panie, Tego dobre
go Monarchę, Cara Pokoju, i usłuchasz Go ja 
ko syn koohająoy i uległy, przypcmina ąo, jak 
pobożną i wzniosłą była Jego dusza i rozmy
ślając nad tern, że On teraz jest w i osiadaniu 
wieosnych prawd, i prz-mawia do Ciebie, 
siedząc po prawioy Ojoa Niebieskiego, którego 
jedynem prawem litość i miłosierdzie, i który 
według tego prawa, woześniej ozy później — 
że użyję wspaniałego wyrażenia Kościoła — 
sądzić będzie wszelkie sądy.

Franciszek Copp6e.u
♦ **

Za ten list każdy Polak uczuje w sercu 
wdzięczność dla Coppóa’go, a każdy nawet 
oudzoziemieo, więc człowiek obojętny, powie, 
że list franouikiego posty podyktowany je3t 
naj»zlaobetn.ejszami uczaoiami, pełen wznio
słych mySli i porywów pięknej duszy.

Znalazł się jednak Pdak , który za ten 
list rzuoił kamieniem protestu w wielkiego 
poetę. Je s t nim p. Lawakowski. Oto oo ten 
trybun lwowski ogłosił w wiedeńskim Jag- 
blacie:

„Natyobmiast po pojawieniu się listu 
poety F.anoiszka Coppói’go do cara Mikcłsja II, 
usiłowali żyjący w Paryżu Poleoy zaprzeczy 
twierdzeniu wspomnianego listu, „jakoby pe
wne grono Polaków u ia ło  się do Coppóe’go z 
publiczną prośbą o wyjednanie uwolnienia z 
więzień sybirskiob pozostających tamże iob 
z;oa;kówu. Z powodu jsduftk, że Francuzi s ,  
objonie oszołomieni russyoyzmem, zaprzecza
nie to uię znalazło pcmieszoaema w ża
dnym z dzienników paryskich. Być może, 
że jaeaś matka, stroskana losem swojego sy
na, lub jakiś słabego ducha krewniak trapił 
p. Coppósgo podobną prośbą, al« n*wet cni 
sami z lumienoem wstydu byliby się wyrzekli 
in te rw en cji jego, gdyby byli ozytali ogło

szony właśnie list Ooppće’go. Skonstatowano 
jednak niewątpliwie, iż żadna jakakolwiek do 
reprezentowania Polaków w Paryżu uprawnio
na grupa cbywateli polskich nie udawała się 
z podobną prośbą do p. Coppós’go. Przykro 
to wprawdzie występować przeoiw tak  szla
chetnemu przyjaoielowi ludzkośoi, jak p. F ra n 
ciszek Coppó*, zwłaszcza w takiej oh wili, 
kiedy < n swój wymowny głos podnoś* w spra
wie moioh ziomków, lecz powinien on był się 
zastanowić, iż są przysługi, któryoh się wy
rzec wymaga proste poozuoie honoru. Od 
mooaratw rozbiorowyob my Polacy nie żąda
my żadnej łaski, leoz tylko prawa debrze uza
sadnionego. Jak  długo tego nie osiągniemy, 
tak długo Sybir zawłze będzie mieścił na
szych wygnańców. W iedeń 24 listopada 1894. 
Dr, Karol Lewdkowski.u

Przy pięknym liśoie Copjćs’go, ten pro
test p. Lswakowakiego robi na nas takie 
wrażenie, jakia na obrazach wywiera oień 
przy promieniach św ia tiiyoh : — podnosi ioh 
świetlnośó.

List do Redakcyi.
(W  sprawie polepszenia doli kapłanów).
P rzeńes raz odważył się ktoś podnieść 

gto", i e  w artałoby pomyśleć o polepszeniu doli 
kapłanów. Dotyohuzas cioho siedzieliśmy i o 
aaszyoh potrzebach nigdyśmy nie wspomnieli, 
iż wydawać się mogło, że niozego nam nie 
brakuje; nie dawaliśmy znaku żyoia, nie u- 
pominaliśmy się o nasze prawa, zachowywaliśmy 
się jako niepotrzebny grat w kąoie stojąoy, 
którego niktby i tak nie posłuchał, podczas 
gdy z rozmaitych warstw społeczeństwa, po 
wołani i niepowołani do tego, ort-ro dopomina
ją uię o zaspokojenie swyoh potrzeb, z obnzu 
kapłanów za nami nigdy n ik t nie przemówił, a je
żeli kiedy się to przydarzyło, to tak  słabo za 
nami przemawiano, że wyglądało, iż się to czy
ni raczej dla formy i konsekwenoyi, jak z ko
nieczności. A przecież mamy prawo podnieść 
głos, bo w stosunku do innych byliśmy dotąd 
po m ąconem u traktowani, jako taoy, którzy 
mają wszystkiego pedostatkiem, a potrzeb żad
nych. W  reszcie iedsn z kapłanów, choć z za 
parawanu oruaozoaego literami W. B. się ode
zwał w piśmie publiczne m. Czuć tę jego ukry
tą  odwagę i wstępując w ślady, bąJż oo bądź 
godne naśladowania, z naoiskiem zazuaozam 
jaką miarę do wikarych zastosowano w naszych 
stronaoh. W ikary, ja s  wiadomo, oieizy się po
borem pensji w kwooie 300 złr. rooznie, z do
łu — za pierwszą posadą płaoi tłk sę  w kwo
oie 6 złr. 50, ot. podo^as przeniesienia, które 
kosztem jego kiepzeni się uskutecznia, płaoi po
datek przenośny w kwooie 50 kr. za nzas po
dróży peusyi m a pobiera, a p 'zanoszenia by
wają osęste, nieraz i dwa razy do roku, ze 
względów służbowych, niekonieozme w drodze 
dyscyplinarnej, w dodatku częito wędruje wi- 
keryusz z posady pryw atnej na posadę, którą 
rząd opłaca, a która znowu liczy mu się za 
nową nosadę, podlegającą taksie w kwooie 
6 złr. 50 , nota bene, o kosztaoh podróży nikt 
nie myśli, ani t* i o tam, że z pensyą na no
wym miejscu zobaczy się oonąjmniej po upły
wie miesiąoa — przez ten  ozas nim  pensyę 
zobaczy, niech żyje rozmyślaniem dnohownem 
Gdzia tu  jest sprawiedliwość ? Przy najlepszych 
chęciach trudno się opędzić rozgoryczeniu, tern
f e i  dziw, że młodzież nie a p iony w szeregi 
kapłańskie. Głównie rekrutuje się nowy ki sr 
z młodzieży napływająoej z zachodniej Galioyi: 
z maznrów. Oi wyoh weni pod słomianą strze* 
ohą, mają małe wymagania, z wygodami nieob- 
znajomieni, garną się chętnie, tem bardziej, 
że w domowych stronach patrzą na ofiarność 
ludu, życzliwość jego dla swyoh kapłanów, du
cha pobożnego, jaki tam panuje, a pewni ts- 
gp, że tu  znajdą to samo usposobienie oo tam, 
biegną w te strony. Rozczarowani, przenoszą 
się skwapliwie wprost i  seminaryum między 
swoiob, prienosiliby się ohętnie po wyświęca
niu, z parafii, ale już zapóźno, nie mogą uzy
skać od władzy dyroezyalnej uwolnienia, i mu- 
»zą ohoąo nie choąo pozostać. Z i sługa to w iel
ka maznrów, że mamy księży, gdyby nie cni, 
świeciłyby u nas parafie pustkami.

Wschodnia G-ilioya destaroza do arohi- 
dyeo6zyi lwowskiej ledwie traeoiej ozęśoi koc- 
tyngensu, a Lwów, stobca, jeżeli dostarczy je 
dnego kleryka do seminaryum na rok, to prze
łożonych opanowuje żdziwienie. Zamieszkali 
w dyeofzyi młodzieńoy wiedzą oo ioh ozeka i 
dlatego nie spieszą się do seminaryum. Nim 
będzie gorzej, niech ci, którzy mogą temu za
radzić, wcześnie radzą na lepsza. Dotyohozas 
pomagali wikarym proboszcze; cd ozasa jak 
m byto kongruę uregulowano, najlepsze probo
stwa zostały uszozuplone, klęski elementarne 
w kraju i ubóstwo ludu, z roku na rok ooraz 
bardziej się wzmagające, sprawiły, że dziś już 
na doohody prawie nie ma oo liczyć, w obeo 
tego pr,mco proboszczy ostała, a wikary widzi 
się ograniczonym na wjżyoie z pensji.

Nie wesoła wprawdzie dola wikarego przy 
proboszczu, ale jeszcze wytrzymać można, gdy 
się obrhud«i z groszem oględnie, za to dola 
ekspozytów czyli wikaryofi samodzielnych p ra
wdziwie opłakana: to prawdziwi męozennioy, 
W  najnowszych oza*aoh wcięto się gorączkowo 
do budowania po wsiach kaplio i kościołów, a 
skoro się przekonano, że kaplica sama, ozy ko
ściół pracować nie potrafi, zaczęto tworzyć 
ekspozytury. Ale wśród jakich waru oków ! Da
no ekspozytowi 3b zł, miesięcznej pensyi, o tem 
miał wyżyo, z tego dom prowadzić, bo na wsi 
inaoiej być nie moża i to w dodatku prowa
dzenie domu powierzyć w ręoe oboyoh ludzi, 
dbałyoh więcej o swoją kieszeń, jak o dobro 
kapłana. Na rezultaty nie długo trzeba było 
czekać. Ja .ii taki z zapałem ohwyoił się pracy, 
kontanfc, ża s:ę doczekał Białego kąta i samo
dzielności, ale gdy oszczędności się wyczerpały 
a ofiarność ludu zawiodła, wynosił się ooprę- 
dzej, błagał i żebrał u władzy o zmianę miej- 
soa, nie czekał, aż całkowicie się zruj.iuji i 
dziś filie eksponowane istnieją, ale po większej 
ozęś d księdza przy nich nie ma, bo nie mógł 
się utrzymać. Ofiara poniesiona na budowę ka- 
plioy i kościoła poszła na marne, bo nie wiel
ka to będzie z tego korzyść, jak  raz na mie
siąc kapłan się w moh pokaże na kateohizaoyę.

Po okazaniu się broszury „O stosunkach 
w arohidyeoezyi o. Ł lwowskiej" pewnie posy
pią się w pismach publioznyoh na nas gromy: 
pasibrzuohy, nio nie robią, ty le  dusz stracili! 
Nie obojętna nam ta  strata, i owszem bardzo 
boleśnie nas dotyka, ale inaozaj być nie mo
gło, proszę policzyć, ile jest księży ruskioh, a 
ile polskioh; na jednego kapłana polskiego 
przypada po siedmiu, a nawet i po ozternasfcn 
ruskich: nec Hercules contra pluresl W  dodatku 
ruski ksiądz zawiaduje jedną wsią lub dwoma, 
wie co się w każdej ohaoie dzieje; u nas na je

dnego księdza przypada nieraz aż wsi trzydzie- 
śoi, rozrzuocnyoh w okręgu dwu lub trzeoh mil. 
W ielka to wygoda dla ludu mieć księdza w miej
scu, i dlatego też z ohęoią do oerkwi się garnie 
i do narodowości innej przyznaje, bo ma z tem  
w ygolnie. Zrerztą sprowadzenie księdza swego 
obrządku połąozone z kosztem i zaohodem: 
trzeba posyłać furę pu niego, a na to nie stać 
każdego. W  miejscu, .Ląd piszę, jest zwyczaj, 
że na pogrzeby trzeba jechać do każdej wsi, 
nie sprowadza się oiała na cmentarz parafialny, 
ani do kościoła parafialnego, ale do oerkwi na 
wsi i tam też sia ohowa je na omentarzu wiej
skim. Każdy z parafian interesowanyoh przy
chodzi i prosi o kartkę, aby ruski ksiądz mógł 
pochować. Ohoąo się utrzymać przy swoim pra
wie, trzeba być gotowym na wtzeikia ofiary, 
a więo ladzie się dwia mile, milę, swojem koni
kiem za zapłatą dwóoh guldenów, jjeduego, pięć- 
dziesięoiu oentów, a nawet i za darmo na pc- 
grzeb, małego ozy starego, aby przynajmniej 
przy prawie się utrzymać i przypomnieć ludo
wi, kto jego właściwym kapłanem. I  tyle na
szego wpływu. Kateohizaoye w szkole, w ka
plicach dużo mają przeszkód i nie zawsze re
gularnie odbywać się mogą; lud ma w miej
sca cerkiew, to ttń  do niej uozęszcza, od ko
ścioła odstręcza go odległość, a w iei odzwy- 
ozaja się pomału, % w ten sposób wpływ nasz 
ustaje i my nie zawsze wiedzieć możemy, oo 
się z naszym ludem dzieje, przeciążeni praoą, 
sprostać wszystkiemu nie możemy.

Choć o potrzebach a»szyoh n ik t nie myśli, 
gotowiśmy na wszystkie ofiary, bez względu na 
to, jak za to zapłacą, jaka nas niezdolnyoh do 
pracy przyszłość czeka, podejmujemy misyjną 
wyprawę — trw am y w n iej, boć to przecież 
od wieków wiadomo, ie  kapłan polski dla swe
go ludu gotów na wszystko — dom jego ma 
być domem g ścisnym  dla wszystkich, ozy to 
na wsi, ozy w mieśoie, otwarr.ym niejako bez
płatnym hotelem, dużo od nas wymagają i swoi 
i obcy — sio, kiedy my nzegoś żądamy i o coś 
prosimy, to spotyka ».**< odpowiedź: wam nie 
potrzeba, i społeczeństwo nawet polskie, nie 
ohoe naszej pracy uw zględuió, żądań wysłu
chać. Aby praca nasza była podatną, mamy 
prawo od społeczeństwa domagać się pomocy, a 
miano**ioie potrzebaby:

1. Postarać aię u rządu o większą dotacyę, 
tak dla młodszych, jak i d!a starczych kapła
nów, tj. wikarych i probosz zy, o zabezpiecza
nie na wypadek ohoroby, względnie o zabez
pieczenie przyazł śoi przez nadanie odpowiedniej 
pensyi.

2. Zakładać l 'c z n e , samodzielne parafie, 
przynajmniej ta m , gdzie pokaźna liozba dusz 
polskich;— nie pragniemy niczego nadzwyczaj 
nego, tylko tego, oo mają br«oia Rosini, nieoh 
mamy tyle parafii poLkioh, ile jasc ruskioh, i 
to w stosunku do łiezby dusz. R adn i nieraz na 
300 dusz mają osobną parafię , u nas na ty 
siąc dasz trąd  no nawet o utworzenie ekspo
zytury.

3. Zaprowadzać po wsiach ochronki i szkół
ki i powierzać ja Felioyankom — szkoły bo
wiem ludowe pod kierownictwem nauczycieli 
świ> okioh, ohoć dożo kosztują, nie wiele peży- 
tku przynoszą.

4. Zakłrdaó polskie orytelnie w miejscu, 
gdzie ludność ma sporą liczbę umiejących ozytaó.

5. Zorganizować towarzystwo oświaty lu 
dowej, aby działało z większą, iak dotychczas
kor*yśoią, — utworzyć csobne kółka w k»ż* dym powiecie, wyorac
nyoh w spiawie rozsaarzaiia dzieł ludowy oh, 
tym  poruozjó nie tylko prowadzenie kółek, 
ale włożyć na nioh obowiązek znoszenia 
się z głównym zarządem i informowania się, 
jak pisać, i o ozem pisać należy. Ci, któ- 
izy  sprawę prowadzą, nieraz nie znają potrzeb 
Indu i dla .egc nie mogą działać korzystnie.

6. Urzędy powiatowe powiany popierać 
proboizczy, ile razy proszą o pomoo i in 
terw encję, gdy zażądają pedwói w sprawie 
odprawiania fuukoyi duohownycb, katechi
zac ji eto.

7. Toż samo nrzęda powiatowe i gm in
n e , które ozęsto, ohoó są w ręku Polaków, 
są obojętne i sprawę kładą ad aota, jeśli 
nie e% wprost przeoiwne działalności preboszoza.

8 Dwory po wsiaoh powinny przynaj
mniej w obrębie domu święta polikie zacho
wywać, do kośiioła, a n :e do cerkwi uczęif- 
ozaó. Nasz lud zamieszkały po wsiaob, gdyby 
dwór we wierre przodował, nie czułby się od
osobnionym, opuszczonym, nieswojskim, i nie 
przeobodaiłby na m ak ie ; tymczasem widzi 
inny przykład z góry i powiada sobie: to 
wszystko jedn1*; dwór uozęszozaniem do cer
kwi r 'ę  nie wynarodowi, za to lud, ca prwne. 
Powinien też dwór dbać o to, aby księdiu, 
oddalonemu od parsfiao, pracę urn żliwió i 
ałatwió — i wpływać na lud, aby podwody 
dla księdza dostarczał. Powinien też d * ó r u- 
żywaó w rozmowie z ludem polskim języka 
polskiego. Nasze panie po dwora Th, o ile im 
czasu fa t i r  ozy, powinny zająć się ludem, za
chęcać go do uozę*zozania do kośoioła, na k a 
teohizaoye, urządzać w dworze majowe na
bożeństwa, uczyć różłń j*  — wielkąby tem 
przysługę oddały Kościołowi i narodowi; o- 
puszczony po wsiaoh Ind polski przywiązy
wałby się do dwora i płaoił za to serdeczną 
wdzięoznośoią.

9. Nasza in teligencja powinna też z  sie
bie dobry przykład dawać ludowi, uozęszczaó 
d:< kcśoioła, przystępować do śś. sakramentów, 
tymczasem lud patrzy na inteligencję, jak na 
niedowiarków, po wsiaoh wyśmiewa lud ruski 
Polaka, jako człowieka, który nigdy aię nie 
modli, i nigdy nie pośoi. Cośkolwiek w tem 
prawdy, nasi panowie z in te ligencji oswobo- 
dzają się obętnie z pod opieki i wpływu księży, 
myśmy tao; te zrzekli się nad nimi juryzdykoyi, 
bo oni uważają to za wielką łaskę, księdzu 
wyrządzoną, jeżeli kiedyś do fankoyi religijnej 
w dom swój go zaprosuą, a wtedy zwykle ba
wią się kosztem kiięd«<, gdzie mogą tam u- 
gryzą. Żydów trzym a wiara i język, myśmy
0 tem oałkiem zapomnieli.

Skarżą się nieraz kapłani rusoy na opiekę 
polską nad nimi, i po gazetach, i w towa
rzyskich rozmowach, powtarzają nem oiągle, 
aż do uprzykrzenia prośbę: nie opiekujcie się 
nami. Nie źle wprawdzie oni na tej opiece 
polskiej wyszli, oboó im się naprzykrzył*; 
wesak wszystkie ruskie probostwa, to polskie 
fandaoye, nasze benefieya nieraz obrabowywano, 
ruskie osaczędzano, to, od czego oni się wy
praszają, o to my prosim y: bracia rcdaoy, za
opiekujcie się nami, szozerzs i gorąco, pode- 
przyjoie i wspomóźoie nas w pracy. Nie ohoe- 
my zbijać majątków, ohoemy otrzymać w ea- 
łośoi nasze kościoły i lad nasz w obrządku, 
wierze i narodowości, za mało nas, aby tej 
praoy podołać, dopomóżoiei nam. Od wieków 
tak  było, że Polaoy zawsze bili się, walczyli
1 praoowali dla oboych, a najmniej pamiętali

0 swoich i o tobie, czasby już raz mieć rozum 
po ty lu  przykryoh zawodach i boleenyoh do 
świadczeniach, powtarzam jeszoze raz, zaopie
kujcie się nami, a nie będzie goryozy, zawodów
1 straty  narodowości.

Horodenka w listopadzie.

MAŁY FEUETON.
Między nami nic nie było.

Między nami nio nie było.
W yznaliśmy sobie sami,
Ża nam tylko raz się śniło 
Co być mogło m iądty nami.

A był to sen tak  uładny,
Żs się śniło nim seroami,
Sen tak spodki, taki cudny, 
Sen był tylko między nami. 

W  sen ten patrzę dziś z* łzami,
Ileż się w nim szczęścia k ry ło !
Ś n ił kto kiedy między wam i?
Nieoh mi powie, oo to było.

Uśmisoh słodki, oczu dwoją, 
Stówko mile powiedzUne, 
Takie były skarby moje, 
Skarby drogie i kochane. 

Cefcssm rączka w mojej dłoni,
Trochę dłużej zostawała,
Czasem z ócz jej jasnej toni,
Je j źrenica, ooś szeptała,

Żs rozkwita kwiat miłości. 
Słówkiem „zawsze" cko lśniło. 
Mimo uczuć i wiertośoi, 
Między nami nio nie było. 

Zimny podmuch konieoznośoi,
Pójść nam kae»ł różną drogą,
Każde pewne swej stałości,
W iarę w przyszłość wzięło z sobą.

A czas mijał. Cóż się stało ? 
Gdy n&s losy znów złączyły, 
Ozy jej 3*sroa zapomniało,
Ozy me cozy się zmieniły ? .. 

Między nami nio nie było,
W yznaliśmy sobie sami,
Że nam tylko raz się śniło,
Cc być mogło między nami !„,

Alces.

C za s o d n o w ić  p r e n u m e r a tę .  W y n o s i  
o n d  n a p r o w i n c y i  m ie s ię c z n ie  1  z ł .  1 0  ct.
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Mianowania. Cesarz nadal: starszemu inżynie
rowi w Krakowie, .Tózifjwi Saremu, tytuł i cha
rakter radzcy budownictwa, zaś sędziom powiato
wym : Sof.oniuszowi Foluaie siczowi w Dobromilu, 
Bojouiirowi Żirskiemu w Jarosławiu i Stanis'awo*ri 
Templemu w Drohobyczu, tytuł i charakter radz- 
ców sądów krajowych Minister rolnictwa zamiano
wał zarządcę Utó» i domen we Lwowie, Kazimierza 
Achta, lustratorem lasów.

F. Józef Kośclelski, jak donosi berlińska 
Volksztg.t otrzymał niedawno temu od cssarzi Wil
helma zaproszenie na polowanie. Z zaproszenia tego 
nie mógł skorzystać p. Kośiielski, ponieważ dzień 
przedtem wyjechał. Opródz tego otrzymać miał 
p. Kcśiielaki ponownie ze strony cesarza niedwu
znaczne dowody szczególniejszej cesarskiej ży
czliwości.

Odznaczenia Radzos dworu w najwyższym 
- Bazyli Kowalski, otrzymc I Krzyz rycerski
ordaiu Leopolda ...

Zmiana własności. Folwark Piadyki Stasin 
pod Kołomyją nabył od spadkobierców śp. Maryaaa 
C-ajfc wskiego p, Waleryan Z*eharyasiewiaz, właści
ciel domu komisowtgc we Lwoyie.

Ze Ster notaryalnych Notaryuszem w Ja
worznie mianowany p. Kazimierz Wilcsz.

Delegatami gkl. Tow. krelytowego ziemskiego 
wybrani w Łańcucie Józef Kelerm&n, w Jarosławia 
Eiward Miceweki, w Liska Tetfil Żurowski i Wła
dysław BiJ, w Tłumacza p Konstanty Ładomirski, 
zsitęprą p. Piotr Szczepański z Oknian.

Slllby. W kołomyjakim kościele parafialnym 
ks. kaa. Moseoro pobłogosławił związek małżeński 
panny Anny Zsrygiowiczównej, z drem Stanisławem 
Ossolińskim, koncepiatą skarbowym.

W Krakowie odbył eię w ziszłą sobotę ślub 
panny Julii Fischeró wnej, córki śp. Józefa, lekarza 
sztabowego we Lwowie, z p. Alfredem Mehofferem, 
aptekarzem.

W niedzielę dnia 25 bm. pobłogosławiony Z0' 
stal w Turzsrn. w kaplicy dwerskiej, zwęzek mał
żeński panny Anieli Firlej Bielańskiej, córki Kazi
mierza, posła na s jjm i prezesa Rady powiatowej 
i Jad sagi Bielańskiej, z p. Stanisławem Swiejkow- 
skim, porucznikiem reze wowym w ułanach, eynem 
śp. Stanisława i Anieli Swisjkcwskioh. Slub dawał 
młode; puze ks. kanonik Dzierżyński, proboszcz 
staromiejski. W podniosłych słowach przemawiał 
do niej od ołtarza ks. prałat Bronisław Swiejkowski, 
brat pwa rah.uego.

Konkursu. Rada szkolna okręgowa w Białej
rozpis&łt, z terminem sześciotygodniowym, konkurs 
na kilkanaście posad nauczycielskich. — Dyiercya 
poczt i tel. grafów we Lwowie ogtaszs, s terminem 
do 5 grudnie, konkurs na posadę ekspedytora poczto
wego w Czarnej obok Pilzna.

Petycya aptekarzy. W zeszłym tygodnia dc- 
putacya ogólnego Związku asystentów aptekarskich 
wręczyła ministrowi sprew wewnętrznych margr. 
Bacęuehemcwi memorandum w sprawie nregnloaa- 
nia atosncków a;to ' arakich w Anat yi. Takie ramo 
memorandom wręczyła ta depntecya także radzcy 
ministeryairtemu drowi Kassy’emn. Petycyę tego 
związku w Izbie posłów wnióił dep. Roser.

Towarzystwo politechniczne. Dalszy oiąg 
dysknsyi nad wykładem p. architefcty Janowskiego 
w sprawie budowy tsatru na plton Guluohowskim 
nastąpi we środę, tj. dnia 28 listopada o godzinie 
6 wieczorem.

Zaręczyny. W tych dniach odbyły się w Wie
dnia zaręczyny p. Maryi z bar. Graeve Dobieokiej 
z C anowio, w gub. kieleckiej, wdowy po śp. Bro
nisławie Dubieckim, prezesie dyr. szcz. w Kielcach, 
z p. Min m Christiuzom, b. ministrem serbskim.

Z Trembowli donoszą uan : Daia 29 listopa
da b. r. jako w rocznicę powstania listopadowego 
odprawi się w miejsoowym kościele łacińskim stara
niem Komitetu pań trembowelskich uroczysta żało
bne nabożeństwo za poległych w obronie wiary i 
wolności Ojoayzny Polaków.

Niespodzianki petersburskie. Cir niesłycha
nie wszystkich zdumiewa. Trzydniowym aresztem 
ukarał szefa polioyi za rozporządzanie jego, na mo
cy którego brainy, balkony i okna, byty zamknięte 
podczas przewiezienia zwłok Aleksandra I I I  z dworca 
do oerkwi. Sam jeździ bez etraźy, jednokonnym ka
brioletem. W sobotę wyszedł z narzeczoną na prze
chadzkę nawet bez kozaka. Długo z ni% chodził po 
mieście, potem oboje wstąpili d0 ręsawicznika i ua- 
kupi*azy różnych drobiazgów, poleoili przysłać je 
do pałaon. Publiczność była w o t ropnym kłopocie: 
poznawać cara, czy nie poznawać? Może lepiej nie 
poznawać, bo to widocznie coś nRdzwyczajnego, że

się pokazuje brz konwoju i trabantów. Ale w koń
ca zdumienie s^ało się radośnem. Ktoś odważył się 
poznać carB, za nim inni — i wybuchła namiętna 
owacya, będąca niezawodnie wyrazem nadiiei, że 
eię może zaczną jakieś lndzkie stosunki.

Z Warszewy donoszą do pism niemieckich, że 
car polecił przedstawić mn całą bawiącą jeszoze w 
Petersburgu depntaoyę z Królestwa Polskiego. Ta 
audyeneya miał* się odbyć w eobotę Równocze
śnie rozeszła cię pogłoska, że namieituikiem w War
szawie zostanie w. ks. Konstanty, syn tego Kon
stantego, który był tim w i862. Ale teraz roz
chodzi eię z Petersburga pogłosek co niemi na.

Od Jednego z obywateli podolskich otrzymu
jemy następujący list, który oddajemy pod rozwagę 
i do załatwienia władzom kolejowym:

Bawiąo we Lwowie 19 bm , otrzymałem o go
dzinie 2 ; opola dniu dwa telegramy cd moich adwo
katów, wzywejąoe mnie, abym już nazajutrz o go
dzinie 9 rano był n i terminie sądowym, bardzo waż
nym, gdyż rozchodziło eię o 17.620 zł. wyrządzonej 
mi szkody przez bankructwo dzierżawcy, o rozwią
zanie z tym bankrutem kontraktu i o przyznanie 
mi jego kaucyi tytntsm wynagrodzenia poniesionych 
etrat. Nie m*jąc ozaan telegrafować, iżaby z domu 
wysłano konie do staoyi w Czortkowie iub Baczą- 
cza, o 36 kilometrów oddalonych, postanowiłem pu
ścić się na los szczęśoia, w nadziei, że p zeoież 
znajdę w Czortkowie jakiego fi skra, i jaź o 3 po- 
poładnia z dworca kolei K>rola Ludwika pędziłem 
na Podole.

O godzinie 4 rano stanąłem u celu podróży, 
tj. na dworca czortkowskim. Przedemną , z sąsie
dniego wagonu wysiadły jakieś dwie panie, dzwo
niąc zębami od zimna i spiesznie poszły naprzód. 
Za chwilę usłyszałem turkot odjeżdżającego wózka, 
którym zapewnie odjeehsły te dwie panie, bo gdy 
przybyłem przed dworzec, nie znalazłem już żywej 
dnazy, a sam budynek kolejowy pozamykany as 
wszystkich stron tak, że nie było'mowy o dcataniu 
się do środka. Proszę sobie wyobrazić moje położe
nie: do miasta trzy kilcmetry, zimny wiatr sza
leje, a tn wszystko pozamykane i ca dobitek cie
mno dokoła.

Oochjdząc jednak dworzec wokoło, aby się 
przekonać, czy kogo nie a la mu się znaleść, spo- 
strzegłem w szczelinie przya/on ęćego okna światło
1 urzędnika przy aparacie telegraficznym, Wszedłem 
do b ura i poprosiłem, eby mi otworzono drugą klasę, 
dopóki służą y mói nie sprowadźi mi z miasta fia
kra. P. urzędnik jednak g zecznie wp awdzie, leoz 
stanowczo odmówił memu żądania, twierdząc, że 
dla zaoszczędzenia opału i światła nia otwiera się 
poczekalni dla pod óżnycb, przybywających nocnymi 
pociągami Niedawno np. dwia panie w deszcz i zi
mno przesiedziały na sched tch do czwartej rano. 
Coś podobnego i ja przeszedłem. Blisko godzinę 
prze czekale -a na dworze, nim przywlókł aię fiakier 
czortkowaki i zziębniętego do szpiku kości, dowiózł 
mnie o g. 8 rano na termin do Tłnsteg).

Z Izby Sądowej. Ż Taraopola nam piszą poi 
datą 26 go b. m .: Przód ławą przysięgłych rozpo
częła się dz'ś rozprawa, interesująca za stanowiska 
psychologicznego. Żydówka 70-letnia troją męża, 
75-letniego stirca, którego poślubiła trzy tygodnie 
przed popełnieniem zbrodni, aby mó lz przywłaszczyć 
sobie 209 złr, stanowiących cały jego majątek. Spra
wa ta wyszła na jaw w następujący sposó'1: wach
mistrz żandarmeryi Franciszek Kwieciński, będąc w 
służbie w Btdryboweach, dowiedział się poufiie, żi 
Mendel Kronenfcll, który przed 3 tygodniami oże
nił eię z wdową Chają 1-go małżeństwa Krampf,
2 go Warmbranl, zmarł nagle w piątek 6 kwietna br.

Ta nagła śmierć wywołała powizechne zdzi
wienie, młaauQza, io Mendel ~ ELronenf jld tego sa
mego dala był w łtż ii w Z deszczykach a powró
ciwszy wieczorem do domn, przy najlepszem zdro
wiu, spożył z żoną wieczerzę, zaś po spożycia wie
czerzy dostał boleści i tego samego wieczira dach* 
wyzionął. Sekoya zwłok Kroaanfelda a następnie 
rc-zbiór chemiczny wnętrzności jego wykasał tak w 
żołądku, jak i w jelitach wątrobie i śl dziomb wiel
ką ilość białrgo a*szeniku. Jaż w pierwszej chwili 
palto podejrzenie na oskarżoną, iż pozbawiła życia 
swego aęża, bo nie można było przypuszczać, aby 
ktoś obcy targnął s:ę na życie, 75-letnitgo, spo
kojnego starca.

Śledztwo wstępne dostarczyło też bliższych po
szlak, które przeoiw obwinionej przemawiają a 
w szczególności wynika to ze stanowczych zeznań 
synów zmordowAnsg.), tudzież innych świadków, 
którzy podają, iż przsd weselem w marcu b. r. po
kazywał im Mendel Kroneafeld gotówkę w kwocie 
165 złr. tndzitż weksel na 25 z łr , po śmierci zaś 
przy rewizyi eądowej, żadnej gotówki ani wekslu 
nie znaleziono. Inni świadkowie podają, iż kićtkie 
pożycie małżonków K onenfeldów nie było dobre, 
gdyż Kroneafeld nie chciał wydać swej żonie całko
witej gotówki, Jaką rozporządzał. Ob.jiaiona sama 
przyznaje, że prowadząc kram, a nie mając dosta
tecznej gotówki do zakupienia towarów, zaraz po 
ślubie wzięła od męża 40 złr., skutkiem czego mąż 
wymawiał jej tzęsto, iż trwoni jego majątek.

Przetiw oskarżonej przemawia dalej jej za
chowanie się zaraz po odkrycia zbrodni. Mianowicie 
stwierdzają świadkowie B;z Kałakajło i Justyna 
Kolak-jło, że g ly  Kronenfald po spożycia koLcyi 
wił się w boltś aach, żona jego zachowywała się 
zupełnie obojętnie i nie starała się wcale przynieść 
ma ulgi. Obojętność oskarżonej zauważyła także 
Zofia Zubybowa, która przyszłe do niej rano 7-go 
kwietnia. Kronenfeldową zastita jeszcze w łóżka, a 
widząc na pościeli męża jej jakby nieżywego, po
ruszyła go i wtedy sprawdź ła, że istotnie nie żyje. 
Jakkolwiek Zabykowa swoje spostrzeżenie ib winio
nej zaraz objawiła, ta z najzimniejszą krwią popro
siła ją, by o tem co zaszło zawiadomiła jej syn* 
Mendla Krampfa. Tak opiewa akt oskarżenia. Roz
prawa ta, która ze względu na wiek oakai żorej 
powszechne Ładzi zainteresowanie, miała odbyć się 
jeszcze podczas poprzedniej kadeacyi, jednak waku- 
tek panującej w Zaleszczykach i ckolioy cholery, 
odroczono ją do ktdancyi obecnej. Rozprawie prze
wodniczy radzca Kożma, j»ko w o tan ci fangują sę
dziowie E l. Puiniak i Fabry, oakarża zsst. prokura
tora Garlicki, bronią ad w. dr, Lzndan i dr. Rosenfeld.

Ruszczenie się chłopów polskich. Dorcsaą 
tam co następuje: W łamach Przeglądu okazują
aię z rozmaitych etrou kraju koresponitencye, wy
kazujące mszczenie się naszego ludn; niestety 
i niniejsza korespondencja z powiatu brodzkiego 
to samo tylko stwierdzić może. Trudno też tu 
sprostać Rusinem, Co wieś, to proboszoz ruski, któ
ry w im.ę swegi patryotyzaa aważe sobie za za- 
eługę, j śli łaohników przeciągnie na swój obriądek, 
to też eą wsie, w których wprawdzie egzystują 
Polacy w szematyzmie kościelnym, w rzeczywiatośoi 
atoli już dawno są zaanektowani na rzecz obrządku 
ruskiego, * wychowani pod bokiem cerkwi, nie 
chcą jnź nawet znać kpścioia i jego obrządku. 
Lecz trudno się temu dziwić; do kościoła daleko, 
a na dobitek drogi są okropne, więo zamiast iść 
W niedzielę do kościoła, idzie chłop polski do 
cerkwi, która jest bliżej, pomału oswaja się z nią, 
tn chrzci swe dzieci i tak rodzina czysto polska 
staje się w krótkim cz&sia ruską.

Gdzie jaszcza jest we wsi dwór prawdziwie 
katolioki, pojmujący swe wdanie narodowe, tam też 
i ksiądz łaciński ma punkt oparcia i moralną po-
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moo i tam proboszcz reski musi się liczyć z wpły
wem dwora i zwykle rozmaite sztuczki nie idą mu 
tak gładko, bs dwór paraliżuje zabifgi w ruszcze
nia łtcinników. Lecz, niestety, mamy coraz mniej 
dworów szczerze katolickich; jedni z obywateli s% 
obojętni na tak doniosł% sprawę narodową i sami 
z reguły nigdy się nie pokazują w kcśoiele, a za 
ich ptzykladem i izie i lud łaciński, z icb dóbr, 
inni wprawdzie od czasu do rzasu pokażą się 
w kościele, lecz swem zachowaniem gorszą tylko 
lud w Domu Bożym a jeszcze inni, chociaż swym 
patryotyzmem na arenie politycznej się zawsze po
pisują, lecz, aby nie drażnić Rusinów, lecz owszem 
mieć icb za sobą, z reguły nie mięszają eię w 
kwestye narodowościowe i obrządkowe, tylko od 
czasn do czasu sypną pełną dłonią na cerkwie, a 
ża lad polski w ich dobrach się ruszczy lub już 
zupełnie się zruszczył, to dla rich obojętnem Sa
memu zaś proboszczowi ta*ićskicmu, jeśli nie ma 
we dworach moralnej pomicy, trndao powstrzymać 
roszczenie się ludn naszego; zwykle działa sam 
jeden w rozległej parafii, w obrębie której ma co 
najmniej 10 probeszorów ruskich, posiadających do 
pomocy liczne rodziny, wójtów, diaków i nauczy
cieli, nie przebierających w środkach, aby dopiąć 
oelu. Zwykle, skoro widzą, że Polak nie daje eię 
zruizczyć, zastosowują najkuteczniejszy środek: 
wyśmiewają go wyszydzają słowami: „mazur1* i 
„zawoioka" dopóty, dopóki obłap nie uwierzy na 
eeryo, że mazur jest to istota, godna tylko śmiechu 
i szykany, a Rusin to wcielenie samych szaonnek 
budzących zalat i na koniec zmęczony już usta- 
wicznom wytykaniem mu jego pochodzenia mazur
skiego, niesie cwe dziecko do cerkwi do ohrzto, aby 
się z niego nie wyśmiewano i nie dofcuczaio mu 
tak samo, j-k ojcu.

Obojętną jest rzeczą dla proboszcza ruskiego, 
że chłop rozpija eię, że p zssiaduje po całych dniaob 
w karczmie że nie szanuje cudzej własności, że się 
procesuje, byleby tylko był twardym Rusinem, to 
znaczy, aby nienawidził wszystkiego, co polskie. 
Niektórzy z takich duszpasterzy zakazują wprost 
z ambon ludowi chodzić do koś fioła i nie pozwą 
łają nojió szkBplerzy św. i różańców, tłumacząc, że 
to grzech w ruskim cb.ządku .nosić. To taż, kiedy 
pewien bardzo zaoiy i pobiżiy kapłan podniósł na 
posiedzeniu Towarzy*twa kapłanów ruskich „Piotra 
i Pftwł..“, aby zuprowadzić w myśl poleceń Ojca 
św. różaniec i szkeplerz w obrządku ruskim, wszyscy 
obecni podnieśli oirzyk grozy: „Jeśli Ind nauczy
eię eam mcdlió, to kto nem będzie dawał na ska
listy i parastaey" poleli. T, n szczegół dostatecznie 
charakteryzuje eytuncyę

Wprawdzie ogromnej doniosłości jest budowa 
kaplic po wsiach inkorpiro zanych, ale nie ma się 
co łudzić osiągnięciem cela pożądanego, dopóki roz 
ległe parafie łacińskie nie będą podzielone na 
mniejsze. Niektóre z tych parafii liczą do 10 ty- 
eięcy dusz i to w 80 lnb w 40 miejscowościach; 
czy podobna, aby proboszcz skutecznie odpowiedział 
swej misyi, choćby nawet mięt współpracowników, 
kiedy u Rusinów co wieś, to parefh, która zwykle 
nie przekracza 700 lub 800 dusz. Kościół to o 
statnia nió, Kóra łączy lud nisz z narodem, lecz 
ta nió się rwie coraz ba dzisj, na co eię składało 
wiele okoliczności. Czuj od ełów przejść do czynu.

Szpital I schronisko dla dzieci. Ordyc&t p.
Czarko wh * i -Gole je weki, wypełniając ostatnią wo’ę 
ńp. Anuy Czarkowskiej-GolejewekUj, zakupił przy 
ulicy Gródeckiej duży kawał gruntu, na którym za
mierza zbudować wielkich rozmiarów szpital i schro
nisko dla dzieci. Dotychczasowy właściciel p. Gall 
■a etarą ruierę i należący do niej plac, ciągnący 
się aż do ulicy Janowskiej otrzymał 65 000 zł.

Z Krakowa piszą nam: Jutro dnia 27 bm 
Rada nadzorcza, dyrekeya i urzędnicy Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń urządzają uroczysty obchód 
jubileuszowy 2&letuiego urzędowania w Radzie wice
prezesa Towarzystwa, Józefa hr. Męcińakiego. Ten 
tak dobrza zasłużony dla kraju i Towarzystwa oby
watel jest aajdawniejszym czionkiem Rady nadzor
czej. Dostojnemu jubilatowi będzie w upomiakn wrę
czone wspaniałe alb«m, artystycznie wykonane. 
Urzędnicy tutejsi ia gremio z delegatami urzędni
ków reprezentacyi lwowskiej, czerniowieokiej i ber
neńskiej wręczą adres. Przemawiać będą na uroczy
stości w wielkiej sali Towarzystwa imieniem Rady 
prezes p. Z. Dembowski, imieniem dyrekcyi p. H 
Kieszkowshi, imieniem urzędników p. Geisler, po- 
ozem wieln obywateli z miasta i kraju złoży jubila
towi życzenia. Wieczorem odbędzie eię na cześć 
jego bankiet w Bali hotelu saskiego.

Z Petersburga donoszą: Utrzymują tu, żj 
ustąpi prezes tutejszego komitetu cenzury Feokti- 
stow, spokrewniony podobno z Hurkami, a w ka
żdym razie ulegający wpływom jenerał-gubernatora 
warszawskiego. Następcą jego ma zostać Słuczew 
skij, ebsenie redaktor Prawit. Wiestnika. Mówią 
także o ustąpieniu Jankulja w Warszawie, który 
ma zostió w miejsce dymisyonowanego Bożowskiego 
zarządz jąoym kancelaryą jenerał-gubernatora. O to 
B anowisko ubiega lię także usilnie już oddawca gu
bernator kielecki Iwanienkc.

Ustąpienie jenerała Hurki uweżane jest za 
rzecz niewątpliwą Już choćby tylko zs względu na 
zupełnie zniszczony stan zdrowie. Niektóizy utrzy
mują, że możliwym jer.t podział władzy jenertl- 
gubernatorskiej między dwie osoby, z których jedna 
miałaby naczelną władzę cywilną, a druga wojsko
wą. Taki podział byłby szczególnie wtedy prawdo
podobnym, gdyby jenerał-gubernatorem został który 
z w. książąt, & w takim razie jiko kandydata na 
głównodowodzącego wojskami w Warszawie wymię 
nieją jin. Kuropatkina.

Mówią, że znanego artykułu Kraju, napisanego 
z powoda znrany tronu w Roayi, nie chciał przepu
ścić petersburski cenzor Worszew. Redakcya zaape
lowała do ministra spraw wewnętrznych Durnowa, 
który pozaolił na ogłoszenie tego artykułu, a wsku
tek tego cenzura warszawska zezwoliła dziennikom 
warszawakim na jego przedrukowanie, — ale pod 
waruvkiem, żeby nie zmieniono w nim ani jednego

" k " "  lak w kraju naszym stan zwierzyny się 
podnosi. Ze Starzysk w pow. jaworowskim otrzy
mujemy następujące pismo: W lasach moich,
przeszło 700 morgów obejmujących, otaczano 
zwierzyrę od lat przeszło 60 troskliwą, jak na owe 
czasy, opieką. Już wtenczas szanowano sarny, no- 
dawano w zimie karmę i starano się wytępić wilki, 
lisy i w ogóle wszystkie leśne szkodnik). To też 
gdy wilki w którym roku się pojawiły i rozprószyły 
lab zniszczyły samy, w krótkim czasie ja wytruto 
łub wystrzelano, poezsm stan zwierzyny znowu się 
poprawiał i mnożył, tak, że lasy owe dawniej i te
raz w stosunku do ubogiej paszy leśnej i w ogóle 
gleby, pod względem łowieckim muły opinię dobfze 
utrzymanych. P.zed kilkunastu laty znaleziono w je
dnym z moich rewirów 7 Barn złopiaych na dru
ciane sidła, niestety już nieżywych. Gdy potem 
więcej eztuk w t6n sposób uduszonych w lesie 
znajdowano, nie szczędziłem kosztów, ani trudów, 
by odkryć winowajcę, co mi się za pomocą władz, 
wtenczas ostrzejszych, udało.

Wykazało s.ę mianowicie, ża chłop zamieszkały 
na jednej z granic, był epteyalistą w tego rodzaju 
polowaniu i rzeczywiś )ie stan zwierzyiy w tej stro
nie lisu nie wrócił nigdy do dawnej swej świe
tności pomimo lepszego dozoru i aajstarań aiejszego

karmienia w czasie zimy. W przaszłym roku już 
i na przestrzeni innych rewirów znajdowano tu 
i ówdzie sarny wiszące na s‘dlach, niektóre sztuki 
nawet zupełnie już zepiute; tego roku jednak do
szedł ten sposób nisz-zenia zwierzyny do zenitu, 
we wszystkich rewirach znachodzono sarny nawet 
i w ś-odku rewirów, w jednym dniu np. w rozma
itych miejscach trzy. Leśniczowie i leśni, jak na 
nasze stosunki dcśó liczui, dzień i noc pilnowali, 
wyznaczone były premie, wreszcie udało się ująć 
w różnych rewiraoh trzech kłusowników, operują
cych każdy osobno. Przy badaniu ich wy kaziło się, 
że takich operatorów jest 20 do 80, że już od 
dłuższego czasu są zorganizowani, że podzielili lasy 
na części a każdy z nich ma swój oddział, do niego 
tylko należący, tak iż jeden drugiemu nie szkodzi, 
dalej znaleziono przeszło 60 miejsc z sidłami i zno
wu kilka sarn nadpstitych, bo przy tym obszarze 
i gąszczy Ksa nawet Bprytni złodzieje zapomnieli o 
licznych miejscach przez siebie sidłami zastawionych.

Przy takiej orgauzacyi tworzyć eię będą co
raz większe koła kłusowników i dojdzie do tego, 
że sarny i zająca w tych stronach nie zobaczą wnuki 
nasze, chyba zagranicą lub w menażeryi. Bliski mój 
sąsiad już dtwno twierdzi, że w lesie jego (1200 
morgów), w którym tylko co kilka lat poluje, nie 
ma zwierzyny wcale i trzyma każdy zakład, że ani 
jednej sarny, ani Jednego zająca nikt nie znajdzie, 
bo wszystkie dawno już wyłapane na sidła. Każdy 
myśliwy pojmie namiętność kłusownika, który idzie 
ze strzelbą na polowanie , ryzykując nie tylko po
chwycenie na gorącym uczynku, cle i kalectwo ze 
swej własnej drutezn i sznurkiem powiązanej strzel
by, ale ten ohydny i podły sposób duszenia biednej 
zwierzyny dotąd n nas nie był praktykowanym. Ja 
ka przeciw temu obrona? Czy jest możebuem na 
wiosnę, w lecie i w jeBieni temu z&pabiedz, gdy 
śniegu nie mt?

N epodobna zabronić ubogim w gminie zbiera
nia poziomek, nu lin, orzechów, grzybów w lasach, 
a właśnie w tym czasie kłusownicy i, ogą sobie bez 
zwrócauia uwagi opatrzyć miejsca, którymi zwie
rzyna najczęściej chodzi i w nich na3tar»iać sidła. 
Takie niepodobna zsmbnąó przed wszystkimi dróg 
i ścieżek po lasach. Otóż przedewszyetkiem należa
łoby polecić żmdarmetyi śledzić odbiorców na tak 
upolowaną zwierzynę, a głównie należy do sądów 
ostrzejsze karanie kłusowników aniżeli dziś, gdy 
fca-a wynosi zwykle kilka dni aresztu w najlepszym 
razie. Kto zna naszego włościanina, ten wie , że 
sprzedawszy sarnę z» 2 lub 3 z ł., na co wszędzie 
znajdzie chętnych odbiorców, rebi doskonały finan
sowy intsres, wyposząwszy sobie kilka dni w a- 
reszcie przy cieple i lepszym wikcie, niż w domu, 
i 'przy wesołej zabawie towarzyszy. E. Z. W.

Sp dr. Gą8lorawski. Niezliczone tłumy pu- 
bliczaośfi zebrały eię onegdej na dworcu, aby od
prowadzić na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
śp. Julmsza Korwin Gąriorowskiego, lekarza długo
letniego kolei Karola Ludwika a obecnie psństwo- 
wej. Zmarły, jako lekarz, wypełnianie n swych obo
wiązków z narażeniem nieraz sił własnych i zdro
wia, umiał zjednać sobie ogólną przyjaźń i uznanie. 
A jak tiudnem było jego stanowisko, dośó powie
dzieć, że wliczając warataty i robotników, miewał 
nieraz do kilka tysięcy pacjentów, tem więcej, że 
on jeden z lekarzy kolejowych mieszkał na dworcu. 
To też do tez wszystkich wzruszyła serdeczna prze
mowę nad grobem jednego z robotników warstatc- 
wycb, który w gorących słowach nczcił prscę i że
gnał człowieka, który przez 23 lat słożył robotni
kom we dnie i w nocy.

Stan pwwletria. T. o 8 reno — s rt R. w ko?. 
-  2° R. Bar. 776 Spada. Pogoda.

Przezorny.
A  Nie mógłbyś mi pożyczyć 60 guldenów ?
B  Tyle nie, ais mogę ci darować 5 gol le

ssów, tym sposobem obadwpj na tem zarobimy.

Teatr. Dziś we wtarek „Fedora", dramat 
w 4 akia h Wihtoryaa Sardou, występ pani He
leny Mod zejewokiej. We środę na dochód funduszu 
emerytalnego dla wdów i sierót po artystach i 
literatach p Jakich „Mi zep&“. We czwartek „Fe
dora". --------------

Do dzisiejszego uuneru dla prenumeratorów 
na pronincyi dołączamy katalog księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego w Krakowie.

L i t e r a t u r a  i S z t u k a c
* Nowa sztuka Wiktoryna Sardou p. t. „Gi-

emonda" wystawioną została w tych dniach w Pa
ryża. Treść jej następująca: W wieku 15-tym pa
nował w Grecyi Nerio II, feudalny władzca całej 
Attyki. W chwili, gdy dramat się rozpoczyna Ne
rio już nie żyje, • Gismond* wdowa po nim spra- 
wuje iejencyę w imieniu s wego małoletniego syna, j 
Francesoa. Gismonda jest rodem z Flcrencyi i roz
tacza nad grodem e yklesowym swą kapryśną i 
dumną władzę i fl rtaje z kilkoma szlachetnymi wa
salami, którzy wzdychają do jej ręki, ale, jak nnz 
Papkin, dziwią się mocno, że, aby zyskać miłeść 
księżnej, trzeba na śmierć się narazić.

Jest między nimi jeden, kuzyn Gismondy, 
ailny typ właściwy wszelkim przejściowym epokom, 
niepohamowany, ambitny, egoiste, nie przebierający 
W środkach, Zzoharyasz Franko, syn uzurpatora, 
wygnanego przez Neria, pozbawiony przez tego 
ostataiego kiięstwa i Gismondy, noiekt na dwór mł- 
tana Maruda, z którym się bardzo zaprzyjaźnił i 
powraea — próoowaó znowu szczęścia. Przypuszcza 
on, że Gismonda nie Jest dla niego całkiem obo- 
jętsą, ale dziecko Neria stoi na przeszkodzie, gdyż 
po dojścia do pełneletności, zechce ono objąć tron. 
Ale stary dworak, intrygant Gregorze, pomoże mu, 
byle sig nadarzyła sposobność.

Właśnie despota z Morei nade dał księżnej w 
darze wspaniałego tygrysa. Francesco idzie przyj
rzeć eię zwierzęciu. Gregoras podnosi go nad ja
mą, aby mógł lepiej przyjrzeć eię zwierzęciu, i nie
chcący niby, upuszcza. W ostatecznej, beznadziej
nej rozpaczy matka przysięga oddać księstwo i sie
bie zbawcy swego dziecka i biskup Sof-on solennie 
przyjmuje tę przysięgę u stóp krzyża. Chwila stra
szliwego oczekiwania: przynoszą dziecko blade,
drżące, ele nietknięte. Któż je uratował ? Czy Lu- 
eignao, Tecco, Giuatiniani ? W milczenia usuwają 
się tchóizliwi aspiranci! Czy moża Zacharyssz? Nie, 
presty sokolnik, Almerio, rzucił się z* królewiczem 
do jamy, odniósł za niego ranę w rękę i włóczuią 
przygwoździł rozwścieczone zwierzę do muru. Stoi 
tam poważny, dumny, przed księżną, a pytany, ja- 
kiejby żądał nagrody: przypomina przysięgę, on, ten 
syn chłopski, tsa nieznany sługa — Gismondy żą
da za żonę!

Więc pędzi goaieo do Rzymu z aowitemi da
rowiznami i z pokorną od księżnej prośbą do Pa
pieża, aby ją od niebacznej uwolnił przysięgi. Tym  ̂
czasem zamyka się ona w klasztorze, wraz z uko
chanym synkiem, którego pożera zjadiiwa febra, a 
lad ateński szemrze, że za złamanie książęcej przy
sięgi niebo go karze gradami, pożarami, w końcu 
najizdem piratów. Tymczasem Almerio, dowiedzia
wszy się, że na mooy po stan  wiania NerL, kto przy
niesie głowę wodza tych piratów, zostanie hrabią, 
zbiera towarzyszy, uderza na niebacznyoh i rozzu

chwal, nych powodzeniem, rozpędza ich, bierze część 
do niewoli i głowę wodza na włóczni przynosi do 
Aten. Lud, z którego bohater wyszedł, przyjmuje go 
z tryumfem, nosi na ręk»cb, w końcu postanawia 
upomnieć Bię o obietnicę Gismondy.

W tym czasie nadeszła odpowiedź Ojca śsr.; 
odmawia on uwolnienie od wotum solennego, grozi 
wyklęciem w razie niedotrzymania, pozostawia jedno 
wyjście: klasztor, lecz tego księżna za nio nie chse! 
Bunt grzmi pod klasztorem; nieliczna załoga niedłu
go może się oprzeć potrafi. Almerio sam, nadbiegł
szy, uspokaja tłumy i wchodzi do klasztoru. Na 
wyrzuty Gismondy odpowiada, iż nie oa, lecz jej 
przysięga lud zbuntowała ; na rozkaz jej posłuszny 
okłada broń. Gdy wasale wówczas rzucają się na 
niego, księżna zasiania buntownika, zabrania go do
tknąć i poddaje pod straż z-.łodzs.

— Pedli jesteście! on przynajmniej jest człowie
kiem ! w twarz ciska hrabiom i baronom.

W duszy dumnej pani z radża się coś w ro
dzaju uwielbienia dla tego plebejnsza, lecz oburza 
ją do najwyższrgj stopnia upór, z jakim żąda obie
canej nagrody. To tai, gdy wasale proponują jej 
póżoiej lóźue środki pozbycia się natręta, odrzuca 
wszystko: jeszcze raz przywołuje Almeria, p'oponu- 
je mu lenne ziemie i tytuły, pannę ze swej świty 
za żonę, dukaty gotówką.

— Nie masz prawa zmieniać w marny ołów maj 
złotej nagrody 1 — odpowiada sokolnik.

I  rozgry wa się namiętna scena. Kobieta budzi 
się w księżnej pod tchnieniem miłości i dumy ple- 
bejusza On zrzeks się księstwa i tytułów, byle mu 
siebie dała. Ją jedno już tylko powstrzymuje: 
mężczyzna źąds, zamiast błagać na kolanach.

— Zizecz eię wszystkiego, zwolnij mnie z przy
sięgli hic nie żądaj, śpuśó eię na mą łaskę i nie
łaskę

Bakolcik, w straszliwej niepewności, przysięga, 
że już nio nie żąda, do niczego nie ms prawa. 
Jeszcze chwila kobiecego okrucieństwa: Gismonda 
gij wypędza i każe zostawić drzwi od chaty 
otwarte...

Almerio otrzymał wyznaczoną sagrodę. Księżna, 
wśród nocy księżyoowej, wychodzi od niego upo
jona. Czeka ją stara powiernica Thirbe. Szelest: 
kobiety chowają etę za drzewa. To intrygant Za- 
obaryesz z niecnym Gregorasem, którego namawia 
o zamordowania Almeria, G.amonda dowiaduje się 

w ukryciu, kco był winien zamachu na Fraucescs. 
Gregorai drży z trwogi; odmawia nowego morder
stwa, rzuca topćr, uciska, goniony groźbami Fran- 
cesca. Ten ze sztyletem idzie śmigło ku chacie 
Almeria, gdy Gismonda, w unieiieniu, ohwyta po- 
iizncony topór i zadaje mu kilkanaście razów...

Na drugi dzień Zielone Świątki. W przystro
jonej bazylice byzantyjskiej biskup Sofron celebruje. 
Almerio dotrzymuje obietnicy, uroozyście zwalnia 
Gismondę od d&nego cłowa i pragnie opuścić Ateny. 
Wpada Gregoras i oskarża go o zabójstwo Zacharja- 
eza. Oa nie przeczy, aby nie wydać Gismonly 
z miłosnego sekretu. Już go prowadzą na męczar
nie, gdy księżna pada przed bohaterem na kolana, 
hłtgsjąc, aby jej był mężem 1 opiekunem synkowi, 
n wasale i lud składają mu przysięgę na wierność 
wśród radojnego bicia dzwonów.

Część ekonomiczna,
§ „Galicyjsko-węgierski ruch wspólny" Z dniem 

1 sćyoznia 1895 wejdzie w życie dodatek I I I  
do taryfy, część II, z8« y t  3.

§ „Taryfa wyjątkwa dla nafty i t. p. Z dniem 
1 grudnia 1894 wejdzie *w życie dodatek I  do 
taryfy  wyjątkowej dl* nafty i t. p. ważnej cd 
1 września 1891 (nowe wydanie z 1 stycznia 
1894 r ). _ J

§ „Wschodnio - północno -zachodni austryacki 
związek kolejowy1*, z  dniem 1 styozni* 1895 
wejdzie w życie nowy zeszyt taryfowy 6, za
wierający przewozowa ceny jednostkowe dla 
poszozejjólnyoh towarćw i relsoyi.

§ Do jenoralnej taryfy towarowej ansir. kolei 
paóstwowyob (wydanie sy jzu iow e 1894) w yj
dzie dodatek X I i obowiązywać będzie od 1 
grudnia 1894. f

Warcin 27 listopada. Żona B [smarka cho
ra jest bardzo niebezpieoznie. Lekarze skonsta
towali znaczny upadek sił.

Paryż 27 listopada. Parlam ent francuski 
377 głosami pntaoiw 143 uchwalił kredyt aa 
wyprawę do Madagaskaru.

Petersburg 27 listopada. Ślub cara odbył 
się woziraj z wielką uroozyst;ścią. W  salach 
pałacu zimowego zebrało się kilka tysięoy 
osób: oały wojskowy dwór oara, wielcy ksią
żęta, jeneralioya i świty obcych monarchów. 
O godzinie 11 rano weszła narzeczona do hi
storycznego pokoju toaletowego oarowej Anny, 
gdzie oozekiwały na nią damy honorowe i 
praystroiły ją do śluba. Miała ona ca głowie 
bogatą koronę brylantową, płaszoz z brokatu 
złotego, białą srebrem hiftow aną suknię. O go
dzinie 12 w pełuduie 51 strzałów działowych 
oznajmiło, że orszak ślubny wyruszył z pałacu. 
Na nzele kroczyli marszałkowie dweru i stu 
szambelanów, naitępnie w pierwszej parze 
szedł król duński z carową wdową, w drugiej 
oar ź  narzeczoną, a za nimi inni książęta i 
księżne. W oerkwi oczekiwali przybycia mło
dej pary synod w komplecie, duchowieństwo, 
ministrowie i całe ci^ło dyplomatyczne.

Po odprawieniu ceremonii ślubnej, odby
ło się uroczyste „Te Deum*, równocześnie o- 
dezwało się z twierdzy 301 strzałów działo- 
wyoh, a we wszystkich cerkwiach i kościołach 
poczęto bić w dzwony. Po ukończonej cere
monii wróoił orszak ślubny do pałacu zimo
wego. Tym razem szedł w pierwszej parze 
oar ze swą żoną.

O godzinie 2 tda li s’ę carstwo do oerkwi 
Kazańskiej na nabożeństwo dziękozynne. — 
W szystkie ulice, w który oh wojsko tworzyło 
szpaler, roiły się nieprzejrzanymi tłumami lu 
dności. Uwagę zwracało to, że polioya nie 
tamowała woale ruohc ludności,

Z okazyi ślubu podpisał wczoraj oar ma
nifest, w którym w drodze łaski przyznaje roz
maita ulgi w spłaoie długów i zaległych danin 
aależnyoh koronie. Zaległości podatkowe i roz
maite kary pieniężne darowane są zupełnie. 
Nadto łagodzi manifest i skraca kary więzie
nia, deportaoyi i robót katorżnyoh za pispolite 
zbrodnie, oo się zaś tyozy przestępców polity
cznych, ma minister sprawiedliwości przedło
żyć carowi odpowiednie wnioski na ułaskawie
nie. Wszelkie zbrcdnie polityczne, która w o:ą- 
gu ostatnich lat 15 nie zostiły  wykryte, idą 
w  zapomnienie. Osobom, które za udział w po
wstaniu polakiem 1863 r. oieipią jeszcze jaką 
karę, przywrócone zostają ich prawa rodowe i 
dozwolone im jest cdfcąd przebywać bez prze
szkód w obrębie oałego caratu, wszelzao nie 
zwraoa się im ani skonfiskowanych majątków, 
ani nabytyoh poprzednio praw, rang i orderów.

Warcin 28 listopada. Żona Bissiarka um ar
ła  dziś rano.

Rzym 27 listopada. Dziś rano dało się u- 
czuó silnie trzęsienie ziemi w Bolonii, Bresoii i 
Weroni-.

Petersburg 27 listopada. Carowi i carowej, 
gdy jeohali wczoraj z pałacu zimowego do cer
kwi kazańskiej, a ztamtąd do pałacu Am ozto- 
wskiego, urnądziła ludność wspaniałe owaoye, 
która dosięgły punktu kulminacyjnego, gdy 
obo ja oarstwo ukazali się w oknie pałacu. 
W zdłtż  całej drogi, którą oarstwo przejeżdżali, 
nie 1 yło żadnego szpaleru wojsk, a powozu car
stwa nie otaozała żadna eskorta.

HOTEL IMPERIAL
K R Z Y S Z T O F  J A N O W I C Z
we Lwowie — ulica Irzeciego Maja, 3.

Djia 26 liatopida pizyjsebali: G. hr. Orage z 
Wene yi. K. Yertassy z Węgier. W. Wathtl z 
CnoilÓAki J. Helbich z R.durnia- M Dąbska z 
USrttiiy. D. Lasd&u, D. Berger i E J. Pawl&ti z 
Wiednia. A. Groner z Makowa. R. Ujejski 
włowa. Dr. Krzecznnowicz z Krakowa.

Pa

Telegramy „Przeglądu"
Wiedeń 27 listopada. (Rada państwa). Na 

wozorjjseem posiedzeniu w dalszym oiągn de
baty nad ustawą przeciw pijaństwu postawił 
p. Gtoetz (z ljwioy) wniosek o odesłanie oałego 
przedłożenia do k'm isyi. Wniosek swój moty
wował p Gtoetz tem, ia  ustawa ta zezwala 
tylko na sprsedaż wódki w szynkaob, przei oo 
tysiące kuoców narażonych będzie na wielkie 
straty. W głosowaniu imiennem odizuoono 
wniosek p. G-oetzs 101 głosami przeciw 77 i 
przyjęto dwa pierwsze paragrafy w brzmieniu 
proponowaniem prze? komisyę, wraz z dodat
kiem p. Polzhofsra, iż w lokalach w któryoh 
sprzedawana jest wódka, można sprzedawać 
także herbatę i wodę sodową. Na tem przer
wano debatę.

P. Brzorad zażądał wyjaśnienia, dla ozego 
zwołano na dziś komisyę dla reformy wybor
czej. Prezes tej komisyi br. W idmann oświad
czył, iż zwołanie komisyi t, zstąpiło na wyraź ae 
życzenie rządu, który ma zamiar złożyć jej 
ustnie dekłaraoye, należącą do jej zakresu dzia
łania.

Następne posiedzenie izby odbędzie się
jutro.

fe s z t  27 listopada. Budapester Correspon- 
denz donosi, ża ebeonie jest już rzeozą niemal 
pewną, iż trzy  uchwalone już us'aw y kośoielno* 
polityczne jak najryoblaj uzyskają sankoyę mo
narszą , poczom Izba magnatów rozpooznie na 
nowo debatę nad pozo-tatami dwiema ustawsmi
0 recepoyi religii żydowskiej i równouprawnie
niu wszystkich wyznań.

Wiedeń 27 listopada. Wekerle podał się do 
dymisyi. Cesarz nie przyjął jej. Wozorai w po
łudnie był W ekerle jeszcze rp-z na audyenoyi 
u Ce3»rza, a o czwartej po południu odjechał 
do Pesztu.

Poczdam 27 listopad*. Cesarz W ilhelm 
z własnej inioya'.ywy ułaskawił redaktora „K!ad- 
deradatsoha" Polstorffa, cdsiadująoego karę za 
udział w pojedynku, jakkolwiek on nie wnosił 
prośby o ułaskawienie.

Wiedeń 27 listopada. Posłem do sejmu 
z czwartej dz-elnioy W iednia wybrany został 
antysemita Pach er. Okręg ten był dotychozaa 
w posiadaniu liberałów. Ostatnim posłem z te
go okręgn był zmarły burmistrz wiedeński 
dr. Prix,

Rzym 27 listopada. Do „Ajeuoyi Stefanie- 
go donoszą z  Tokio, ża rząd japoński oświad- 
ożył, i i  jeżeli Chiny same poproszą o pokój i 
poczynią w tej mierze odpowiednie propozyoye, 
wówozas Japonia przyjmia usługi rządu Sta- 

j nów Zjednoozoay oh jako pośrednika.
Wiedeń 27 listopada. Król serbski odje- 

j ohał woaoraj wieczorem do Bblgradu. Przed
1 odjazdem przyjmował wizyty ministrów Kalno- 

ky’ego i K ality

Nadesłane.
Rubrykn te ale poeaodsi cd Redakcyi, uie bierze tai 

sur s* SJPbis *s sl i żadnej o ipowiadzialsoś i.

Powróciłam i ordynuję jak dawniej w Csort- 
kowie, dom Frankla vis-a vis Rady powiatowej.

Dr. Bryliński.

fl t
E ł s s p o r t a c i y a  z w ł o k

z głównego dworca kolai f ańatweaej a. p.

I G N A C E G O  J A H L A
zmarłego f i  Wiedniu dnia 26 maja obywa-
tela m. Lirowa, całonka Tow. stnałeckiego, Tow. 
gimn. Sokół, Tow. Harmonii, Lutni eto., odbadzii 
eię we środę dnia 28 listopada br, o godiime 3 ciej 
po południu do grobowca familijnego na cmentarzu 

Lyciakowskim.
Lwów, dnia 28 liatopada 1394.

I

Zwrócenie uwagi na ten na korku znak 
jak i na etykietę ozdobioną czerwonym 
orłem poleca się jako ochronę prreoiw czę

stym fałszerstw om  Szozawy alkalicznej

Mattoniego Giesshiibler.

Dr. F. M. Głuchowski
b. elaw-aaystant nniw. Jagieł., lekarz chorób wawnętrznych 

i dziecinnych, ordynują od 8—6
u lic a  J a g ie l lo ń s k a  10 (R e jta n a  8).^___

D e n t y s t a

D r *  § •  R e i n h o l d
mieszka obaanie pray ulicy Sykstuaklsj l!c*ba 21.

Spicfalista chorób skóraych i wsnarycznich
Dr. Kazimierz Podlewski

b. lakara na klinice, prof, Fonrniera w Pary i  u i Leasara
w Berlinia.

ordynują od godr l i — 12 i od 3—5. ul. Chorążczyny !8.

S p e c y f t l ts ta  c h o rO b  u s z u , n s s a  i  g a r d ł a

D r *  J .  R e i n h o l d
miaiaka obecni* przy nlicy Sykitusklij liciba 21.

M .  J O N A S Z
i o a  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y

we Lwowią ulica Jagielloń«ks 1. 8.
I V  f r a p u je  i  s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
w a r to ś c io w e  I m o u e ty  p o  n a ji lo k ia lu ie j -  
iz y m  k u r s i e  d z ie n n y m .

P E O M E S Y
na lo sy  p a ń stw o w e  % r . 1 8 6 1  

po 5  złr. wra* ze st*mplam. Promny na połówki tych 
losów po 3  itr. wraz ze steaileo.. Cl^gnl >nił 1 grudnia 
1894. Główni wygrasa koroa 300 .000  względnie ko

ron 1 5 0 .0 0 0 .
Przy zamówiania )h a prowiaoyi uprasza alf o do

łączani* 20 ct. sa portoryum,
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 60 000 złr. wa.

B e k  £ k t « i e n i n  1A53.

$UtaUST SCHELLENBERCś i SYM
slisaDom b jako Si i Laator wymiany w* L s i w  

larsaia Ludwiga L 4  
kip& a i sprzedaj* wazshdś pa dery asrtosfijss.

P B O ł S ^ y  do ciągnienia dnia 1 grudnia 1894 
r, na lojy pańin. z r. 1864 po z!r 5 i na połówrl 
tych lo iów po złr 3 wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 300.000 keron a względnie 160.000 koroa, 

Uprammy szan klientów o wcztua zamó
wieni), gdył na kilka dii przai ciiin lenna z pi 
wodn wyczerpania zapasa nie moglibyśmy słażyi.

L w ó w  inia 26 listopada. (3 Izby hasdbw^). 
jiiifiy®  i ł  u takr: Solą) gal Karola Lud A n

.400 ki. aa. k. J16-60 dc 213 60 iLaloj Lwuw.-Gmtk. Jan ar 
po 232 i .  *•. 286— dc 338.— . SsakS kijsteaaogr f i  
200 nt. w. a, 435-— do —

i i a i y  j*a_i_«’-.o .aa .,u.) si. Bai*Ł. idpot gal
i  |, knoTi. e  40 lat 10P10 ie  101 80 SV, s ?0%
110 — do 112-70, 41!/!. !oa. »  SU lat. Ó03-- do
Basku krajcnr",gc, d'L'1. te., s? i.i lat. 103 10 io 100 30 
Panka krajowego £'], los. w 97 lat. 36‘60 do 97.20. T 
kredyt, gal. a*aiŁ. €'•» (X- awieys'1 87 00 io  93-6 . »'l 
los. w 41 km. 07-SJ 58 —. 47, los. s  50 ialsife 3? 8
ds 17 50. 4J; 1  i»ą, w SS Isó, — d s  .

O bii^i zc 109 Galie, fe^iuce* prapiRM.-fi-ył' 
4®|, 26.70 do 97.40. Buku*/, funduszu propixaoyjaa^p |
101"70 do — Ku* . bantu toąjowago 5:,-, w- a. t !;- .
102-— do 102-70. Poźytahi Łr*yjowq6j 10 -̂50 —•
4‘| ,% 100— dolJO^B ś t ,  srote; 15J?i >■&*) te  36*9 I 
■s roku 133S 96 — do 96 70,

f t e n e t y  Dskat ccearsU 6-66 fa 5 93 Jąpofe--> 
do 3‘87 do 9-97. Pćtbspsryai 10-15 do — . S s I 
ro*yjtki ersbrny ozy ps-Finrct?? 1.38 —'i". J 35 •— VJS ?-«• 
rsk ilssisakdok 30 90 «t30

Wiedeń dria 27 lijtjpzda, (gooz. 11 W potadi 
BLredyty 896.—, kred, węgierjkia —■ —, Auglot, 
178 75 Oniony — , Gzukyersiuy -  .—, L ia  
derbanki 279.50, Akoya tytoniowe 231.—, atafct-> 
babny 884.25 Lomb.(z Et*p.) 108 — S —.—
Rents pupiorows, —. —, Beata ł 1/, t - —.—
Renta \yęg. słota 4*/• — 1 A lbiny-------
61.07 Losy tur —.— .

RUCH POCIĄGÓW.
Czas środkowo-europejaki, wcześniejszy od lwowskiego 

o 86 minut-

O d e  l io d z ą  d o  :
Pociągi

poBpieBrne osobowe

W*zech nauk leitankich

D r .  1 !  M A D B Y 8 K I
b. eler-asysten' klin. lekar. nnlWsr*. Jagielońskiago

lekarz chorób wewnętrznych
mieszka obecnie ul. Ałcadsmicka 1. 10, ordysuje odg. 8— 5 

Telefon w cukierni Wgo F. Grossa w partsrz*.

Nowość w dziedzinie fotografii!
Zdjęcia fotograficzne w naturalnych kolorach po 
cenach zwyczajnych wykonuj® Zakład fotograficzny 
przy placu Maryackim 1 4 . Hotel Europejski — 

Lwowit.
we

2-24 101O
[

4-50 10-35 6-55
10*10 A" 5 0 — 6-55

J
10*10 — — —

_ 10.85 _
— — 9-60 M O

1 0 1 0 — — —
_ 4-50 —.
— — 7 1 0
_ ——
- 1010 4 -50 -- —

6.08 2-44 9-40 1 0 * 0 —
622 2 36 1004 19-47 —
6-15 — 1015 2-55 10*86
— _ _ 2-55 —
6-15 — _ — 10*30
_ _ 10-16 — 10*30
615 _ — — 1 0 3 0
615 _ — — —
615 ___ 10.15 10*30
615 — 2 56 _

__ 9-29 6 -4 5 —
_ 9-20 _ —

i 9*40 9-50 —

— — 5*40 — 7 -1 0
— _ _ 9-50 7 -1 0
— -- — 9 50 —

1 ’~m 8-05
“

2 32 6'26 9-00 6 1 0 9 -0 0
5-25 9-00 — 9 0 6

2-82 — — — —

625 — _ _
— — 8-84 — —

— — — — 9 -0 0

— 5-25 — — —
— ... 900 . —
— -- — 6 1 0 —
212 9 * 9 9-10 5 4 5
1-68 9-13 8-45 5-19
9-40 t .. 7-87 12-27 6-35
9 4 0 _ 7.87
9-40 _ 7-87 6 -3 5
9 4 C _ — - „
9-4C _ 7.37
94 C 1 _ _ _ 6 3 5
9-4C1 - 7.37 -- —
_ __ — 12-27 —
_ __ 2-02 1*10 —
_ _ — 4-45 —
— — 7-48 4-45 —

8-34 1*10 —
-- — 8-47 — -

— — 2-02 — —

Krakowa,Wiednia Wro
cławia, Berlina . •

Warszawy . . . .
Chabówki (Zakopanego) 
m  Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze

szów lub Przemyśl .
Chabówki prze? Stryj .
Muszyny - Krynicy, Że

giestowa przez Tar
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
MezO-Lab., Szczawnego 
Kulnsznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tamobrz.
Podw. i Brod. z dw. gl.

, „ z Podz
Suczawy......................
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rang. Kopalni 
Nowosielicy . . . .
Berhometu, Czudyna .
Radowi ec . . . .
Kimpolungn. . . .
S o k a la ......................
B e łż c a .......................
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szerencz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny,
Bolechowa przez Stryj 

Skolego i Chyr ria Stryj 
Stryja i Skolego .

P r z y c h o d z ą  z :
Krakowa (Berlina,Wro
cławia, Wiednia) .

Warszawy . . .
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz, lnb Tarn.

Chabówki przez Rzeszów 
lnb Tarnów . .

Chabówki przez Stryj 
Muszyny-Krynicy, Że
giestowa przez Tarnów 

Musz.-Kryn żeg- przez 
Rzeszów lut Tarnów 

Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz.
Podw. i Brodów dw. gł.
Podw. i Brodów Podz.
Suczawy . . . .
Kimpolungn. . .
Radowi ec . . . .
Berhometu i Czudyna .
Nowosielicy . . . .
Słobody rang Kopalni 
Husiatyna przez Halicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borysław  przez Stryj

Sokala
Ławocznego (Pesztu,
Misk.,Sz.Munk.)Chyr. 
i Stanisł. przez Stryj 

Stryja i Skolego . .
Skolego, Chyrowa i Sta
nisławowa przez Stryj

Uwaga: Godziny drukowane grubsmi liczbami o zna
cz aj* porę noosą od 6 wieczorem do godz. & m. 59 rano.

W biórzt informacyjne* 0. k. auztr. kolei paaatwo- 
wyoh we Lwowie, ul. Trzeciego Maja L 3 (Hotel Imperial) 
jezt aprzadał biletów atrefowych, okrginych, dowolnie *eata- 
wialnych, Muytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formade kieszonkowym Infarmaoya w aprawsoh tarys 
fowyck i przewozowych

Jednolity dług Państwa nad pari! 
4°|o węgierska Renta koronowa 971

G alicyjsk ie lis ty  zastaw ne są  o b e c 
n ie  n ad zw y czaj tan ie , w s k u te k  czego  p o lecam y  za  
m iau ę  ja k o  n ad zw y cza j k o rz y s tn ą .

S O K A L  &  L I L I E *
Doaaa. 'bfo.nico'^^ i  isa n to r w y m i a n y .  

Zlecenia a prowinoyi uskuteo*niamv bezzwłoomie baz doliozania nrnirizvi
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E Q  O I T A B L E
ir r» b L ,c  g t e n e a l b  aw  j a U „ 

d . a  .  i e n  L-/. ®4, w* w y r a z *  {j ,  
i t > a  u i  dv a k i e *  * « .

K t o  chce mleć dobrie chodsący atga- 
rek lub zegar, jrnizę sic udąć do Józefa 
Komorowskiego, zegarmistrza w o Lwowie 
ul. Akademiok. 5. 8407 1—2

-ny , adres,, albumy pamiąt
kowe od laO *łr. i wyżej, artystyczni' vy- 

>■»!-. <e i k iry, plusiu etc z ozdobneu 
ta sjraficznsm tekdem na papler.e, kar- 
tu îto lob pergaminie poleca zakład intre- 
ligato.skł uc*~naciuay srebrnym medalem

Reprezentacje dla SallcJL 
Bukowiny we Lwowie 

ulica Wałowa 25-'

Największe z istniejących na koli ziemskiej towarzyetw ubezpieczeń życiowych. Z końusiu r. 1891 wynosiły bozpieczonia milionów 2.012‘/i, fdndasa rezerwowy 
milionów 6, Przyjmują wszelkiego rodzicu uoezpieczenia na wypadek śmierci, nawypadel dożycia : ubezpieczeni rent System tontyuowj poręcz* po 20 latach zwrot 60- -70, ,

WBzysikicn wpiaconych premyi ja ,jc o  © S 5y«xy  s la . Ib" i czenie pozo" _j ~adal._________" — _________________1009

% arzł}d dób. kugołau poszukują jjod- 
Lsniczego s dłuższą prekłyką Bpraszg 
< ę naiajłać odpisy iwiaductw pod adrt 
stm Z_si;ł|H dób' Bogoź^j; poczta 3ądo 
w» Wicznia. Nienw^ględaicne pe 'ostanę 
bez odpowiedzi 3193 12

P o y a tu tu je  -ie egzaminowanego leś* 
-ikakuwa^ra z nsjleprztmi świadectwami 
których kopie i ortami przesyłać do 
Zarządu dóbr Błulntki, piczta Halicz.

3865 3 -  3
F o l w u # e ’_  o ISO mc gach podolskiej 

orne, g’eby z odpowied umi b-idynk*asi, 
2 mila od '■olei. do sp_ zadania. Bliższa 
wiadcmożć w kskcelaryi adv. dr. iFłsdy 
sława Majewskiego pod 1 3 ul. Wałowa 
we Lw rwie.'" 3F9» 1- 6

Ż a k ia t i  d r o b iu  iraśó  w e g o  w  
"W  i ł l Z B w n l c y ,  j c c s t a  w  m ie js c a  N a d -  
g i t iu z o n j  z l  t y m i  i  s r e b r n y m i m e d t la m .  
w  W ie d n iu ,  fc u d a p e s z ć ie /  T e m e z w a r z t , 
B e r l in ie ,  L ip s k u ,  C o lo n i i ,  W i  s to k ,  a  we 
L w o w ie  n a  k r a jo w e j w y  t a w i "  12c !« n a j-  
w y ż e s y c h  n a d g 'ó d ,  p o i-  ca  d o  r o z ,  ł  d a , 
a  t o :  K u r y  '  e , -  u  g o s p o d a r rz  i ,  r c c in a  
n o ś e o ś ć  180 j a  .. o p  e z e n iu  c z a r n y m  lu b  
k n r o p a tw ie r a  i r ó j k ę  t j .  i  k  g a t ,  2 k u r  
9 z ł r .  K u r y  P a d a a a y  W i k t o r i a  w  o p i t ż  
l i n  ż ó ł to  e za m a a  z  i g r u n u e & i  r f f t b s a u  j 
b r o d a m i,  r z a u k o  w id z  a s a  p ię  i l o ś ć  t r ó j k .  
12 z ł .  K i r y  L a n g s c h a n B  c ie m n o  z e lo n  ■ 
e» ,c e  -  p ó łn o c n e j k z y i  i  p o łu d n io w i j  
3y b *  y i ,  w ie lk ie  i b a rd z o  n o „n a  i  w y t r w a  
la ,  t r ó jk o  18 zł. O *  ó lo  k e g u  y  i  k a c z o ry  
z  o lb r z y m ic h  ra s  d o  k r z y ż o w a n ia  z  d r o 
b ie m  k r a jo w y m  <pe L e n ie  o a  o  do 4 złr 
za szcukt, 3358 2—4

F o i w u r k  S;*dlisk.i u 300 moi gaci 
gianta, o godżjug drogi od Halicza, z nc 
wtmi budynki mi i d.,o -.iem o 8 poko
jach z kuchnią i piwnicami, ud So 'ego 
reku au wydzierżawienia z wyLlacteniem 
Izraelitów i jośrednL.wr ’/ Łł"stania przyj
muje Zarząd dóbr w Błaan.asch p, l n  ucz
___________ ________ 7366 1-3

D o  iio b y  u ia  majątek w Brodź dem 
obszaru do 700 mórg iw, ornej pszennej 
gleby 54u morgów, chmieiarma, dwu wodne 
młyny, ujm mieszkalny piętrowy murowa 
ny, budyski w dobryn siauie, suihoj in- 
tr.ty  2C0O złr. Pośradmciwo tykluco e. 
BlLieza w.adomość: Hr. OH a, IlauL j  
HI u toczek wielki. 3a56 3 3

S z y n K i wędzone Ki/, 
gospodarstwo domowe 
Latacz.

to  ce*t. wyseii 
Lacac. poczta 

8326 2-21
C ie l ic e  p ó łk rw iJ S lm e n tlm ls it ir j  

dwuletuie i l iL u r  V o i k s l n r c  dwu 
letni -mpoito"any, dc zbycie. zeddó' i 
Btrzsliów p. !tryj. ______3t35 3-3

Uf

na wyst-wie .wowskicj 
Trybnualeka 16.

A. Heima, Lwów 
3297 4 -b

P o s z u k u je  się pań lub pano » gra- 
ących; na fortepianie (lub na basie) do 
kap' i, sa dobiem wynagrodzeniem. W. 
g . 250 poste restante Lwów 1-1

P o s z u k u j ę  posady" nauczyciela na 
wieś na htóiuj mogę przygotować uczniów 
J pur ta e j do oa„*rtej ginnazyakaj. 

Zgłoszenia przyjmuję pod lit. J  M. "io.te 
restante Kilików. 83' 5 3—8

B i u r o  n a r o d o w e  uwow, n /n e t 
48 poleca młodego kucharza z sześcio
letnia pr; ktyh) jod ęke kuchai/a do 
więksiej kuebni, oraz wszelką służoę z 
aajlspszemi rakumeuducyami. u 76 3 3

E k s p c d /Ł i t r  pocztowy i telegraficz
ny poszukują od 1 grudnia bi posaay. 
P-siada chlubne świadectwa. Zgłcsiazi a 
, od ek-psdytor Lipie* dolna, poste re
stante. 3383 3—3

L e o p o ld  L i t y ń l i *
m£ ~as tozyfc rawiadomosó P, T 
?ubli zn śf je skład s-ój i ul 

Kopernika I- 2 przeniósł dp
głównego magazynu

przy ulicy Karola Ludwika w Orani 
Hotelu i poleca 

Farby, lakiery, oliwy, artykuły 
gospodarskie tecłmiobm, ohettioz' 

ne i toaletowe.
Osobny oddział

dla
m?iteryałów aptecznych.

N tjw i^kszd w kr&]a

p e r f u m e r y a . ,
Mydła ttalektwe. Grabki, Padry 

i t. d.
Ulejek ks Kneippa, znakomity na 

porósł Kłosów.
Na ź^d^nie oernik ' frano ' ig r„ tis

8305 1 ^ 1 0

ta
Młody człowiek

« Jiończoną wyższą szkołą rolniczą i prak
tyką poszukuje pos-dy przy gospoda stwie 
Łaskawe zgłoszenia pud 1, 3535 £ amin 

sLacy* anuasów Fiohna Lwów. .

N a u c z y c ie lk a  z wyżiz^ muzyką i 
Kilkoleuną praktyką poszaKuje umi szer®- 
oia w mteligen nym domu A. <3. post. 
cest. To u no 8361 2 2

O b s z e ru , < pomioszkauie froutuwt na 
yiemzem piętrJe w bródmisścid, aada- 
ą~i się aa skład i niejsce sprzedaży 

.ionfekcyi lub podobnego isndl i j»st za
raz _ do wynajęci i. B'iższą wiadoność 
iid.n la Arnold er ner ul. Bobieskego 3.

8; 91 i-4
4 p o k u je ,  kuchnia i przynalnżytości 

w p« -terze ulica Mickitwicze 1. 8 zaraz 
!o wynajęcis. 1 — 1

?rzy nadchodzących świętach 
M A G A Z Y N

pod firmą:

Kauczyńskr ■ Cberskl
Lwów, cl. Karola Ludwiba 1, 7.

został powęku.oay i zaopatrzony ? 
ulbrzyaii wybór

najnowszych zahaweK
g ^ e t *  t o w a r z y s * 3 i c ] i

i towarow galanteryjnych
1 sob iście  zakup io  iych w  P a r y 
ża , N o -y itb s rd z i- j , L ip sk u  i 

W ie d n ia  
po cenach niezwykle tanich

C enniki ilu s tro w an e  J o  dyspo- 
zyoyi.

N o w o ś ć !

O c y le  a t a l o i r e  t .  zvr. H  p o  z ł .  
7  z a  lliO  szi n k , f  t y i e  z w y i i e  
p o  c l. L i i  2il z a  IO O  / . t u t  
p o i c c a  F i e t r  C h r z c i  t o n  is k i  h a n  
d e l  ż e l a z n y  w e  « r> u r  ‘e  p la c  
H a p l m l n y  1 Cni p r z e c iw  H a
t e d ry ) ._________________________

Z pewodu winieta handlu .u p e m a  
w y s p iz u d a ż  n iż e j  c e n  l i  b iy c z  
n y c h  wszyjikijh artyk.,ló# 'uajaujących 
■ e w Łandiu galanteryjnym L u d w i k a  
W ło d k a  we LwowL ulica HaWka 1.4

3359 1 - ?
N a j le p s z y c h  cheni-csaie zbzdenycb 

10. U cyga-Łtj»ych t u t e k  Imper.el“ 9- ct 
5-0C0 franko baoryga Piątkowskiej Lwo» 
PanLka 2- .“314 1— t

S z p ic ? y  i Bydliuki kia l-sie, Sledaie 
pocztowo i Baryjowani1, M.i c ale, Śledzie 
Ostsec, Kawior erracLauBni gruboziarui 
sty, Ś.j .zie ho‘enflorskie, i ^zio.ki.; m e 
czaJ, Śledzi* łososiowe, ŚLizie jsawijaEe. 
8»rdele słone, Sardynki,w oliw ę, Anuhnais 
Loios e i lijmary oraz wezblziu koo- 
se *y 1 delikatesy pierwszej jakości po 
cei ach 'lDrsrkowknycu poleca Jen Mu
tzyńskl Lwów Bg n k  i.______3.95 i — 5

r r t e o n n i a  sukien aamek ch Olgi 
Kargowej j rzy.mn, e wsze kie 'objty w 
zt kris krewieczyzay wchodzące tj. sukni* 
awykle baiuse, wizytowelotandy, okrycia 
itp, po cene.h umiarkowanych. Nanle 
kroją ii ancuskiegu ul. Czackiego 1. 3 ohok
plai u Beneayktyh Ł.ego.______ 3399 .  3

W in a  rożnorbaru, Diułe i czerwone, 
wytrawne oraz zasługują na poleceni* 
ttyryjjKie łagodus, .tołowe, w smaku zna
komite, litr 45. Lalmutyóskit czerwone, 
słoókawu cierpka we przeciw niadosrew 
ności, wzmacniające żołądek, w eaatku 
K zaeodne, butelka 65 .o ls.a  kandel win 
i delikatesów M. B.la . we Lwowie ió j 
Brajerowskirj i K*źm.a:zowsw:ej. Zleceni, 
z prowiir yi upraszam najrycn.ej *e wzglą
du na mroz/  _________ 3iu4 \ — 1

J l l c o z a f n l a  Komuaioliej i Byna, 
Lwów Akademuka, Kr., ni ca pod Rybą 
po ec kawę, mleko, miod, pie.n fi. cfaleb 
i koiacy 1 mleczne. 8400 1— 8

L I M O L E L I I N
najtrwalsza i najlepsza cmalja Jo podłóg

w.tseolia w 15 
jedyuy skiad

minut i uia po5ostaw'a żalnego odoru 
dla Galiny; wynalaioy Cninkiego 

W kdi.iu u
we

0. T. WINCKtERl SYKA -I

"Wazelkie inne 
warte są uwagi.

w e  L w o w i e .
w roby Są naśladowLL.oswem i nie

R403 1—i

N o w o ś ć !

IO  n m l a u  z a s ł u g i  ^

JAM IJIMATOWICZ
polec* niezawodna i wypróbowana

ś r o d k i d o  w y ię p iiim la  o w a d ó w  d o m o w y c h
mianowicie:

Ziółka antimolowaF E N I L I N
do \ryniasi,zania moli z do przpehowry tum 
ottiTjdidmi w m&niaon, futer.
i meblacb, Flakon 60 ct. Pudełko 30 cnt.

G BYLO Ji H1KO TO I
! wytruwa szwaby, Kara

kony, stonogi żwlei isoze 
szozypawkl, karaluohy, 
pruof ki .tp, Flakon 80 Ct.

i W e  *. f r u n i e ; p;z, uk. Kopornika 1. 8, i pizy ul. Halickiej róg Bo- 
w sów W  K r a h  »» U- Btńdtnsic* 1. 20. C js e rn lo w c e :  Rynek 2.

niozawodn. irodek do 
wytępiania pitu.kw.

Flaksn 50 ct.

Papier antlmolawy
oc .rama od moli futra, 
auinlCjPo ,y ery ,rank i 
i meble Sztuka P ct.

Proszek perski
do wygubiania pohsł 

1 t. p. 
paczka 6, 10 ct. 

Flanon 2.0, 30 cni

5 0 .0 9 0
Stołów  Ruscliew eyh^ j

w użyciu.

5 0 .0 0 0
Stołów Huscheweyha 

w użyciu.

S z E ą n k i e  ł o ^ r z y s t w o  p p s r e m y s # i i  l i - i e w n e g i i  p r z e d t e m  

K u ^ c h ^ w e y l i  p c f t m i d f  w  L e n g e n o l s t
■ ■ ■L-v; * N T~> 3 t3 S ^ 8 '  ■ ii ?.*. f j   h jt

( O k r ę g ,  L i ^ H i u r i )  f a b r y k u j  jedynio od la t w ielu za znakom ite  uznanie S t o ł y  d o  w j < e i " g » n i a  R n *  
s c h e ^ e y h a  bez p ły t ao  w k ła d a n a  w najróżnorodn iejszych  torniełtach," w ielkośclanh i rodzajach  drzew a, 
S t o ł y  R u s c l i e w e y b a  odznaczają  313 dob rocią  wykonania, lekftością w w yciągan iu  i d ługością  odpow iedną

gdy  się ie rozk łada. ,

Stoły, r j s u A i  i csuniki można dostać w k zd jir  handlulU lej polecamy PA TEN T stoły do granią i skiad.nia. 
mebli, dbo  gdz'e takich nic ma wprost z fabryki.

Stół RudLuweyh n, jest oznaczuuy marką ochreuuą: nRu8Cti8Wtjyh-Tl8Ch“. 3243

\ ulariiwy jeówad
3 w ła d n e j f a b r j l f i

wolne od cła do mieszkań osób prywatnych

7 5  c t * .  = 1  m  i b

a ż  d o  r ir .  3*C5 *» meier (około 150 różnych deseniów i ko
lorów j.koteż je iwsbne m te ry  głauk w pasy, w kostki i 
deBeniw itd. (okuło 240 rcilioznych jikośbi i 200 różnych barw 
i deseni Itp.) czarcie uiałr i kolorowe 'od 15 ct. iu 1165 ta  m. 
jedwabne damaaty 
jedwabne grenadyny 
jedwabne bengal ny 
jedwabne n atu-ye balowe . 
jedwabne materyt włc mowę suknia

Jedwab Armures, Meneilleuw-, Duches°e etc.
wclne od porta f da  do domu. — Wzory odwrotnie. — 

do Szwajc°.ryi kosztują io ot., karty 5 ct.
Fabryka jedwabiy G. Henneberg, Zurych, k. i c. dc tawua nadw.

od zl,
uf. —35 — 
zł. 120  — 
ct. — '45 — 
zł- 960 —

115 do zł. 1165 
7-25 
610 

11-66 
42-80

Listy

► - « « *• « wrQ h-J o thN _r1  g,-5«l rt 3
2  ̂S§

a §12

s  fcSJS3 o ja a i  s

a (T '<tM »paa
* -§ ^  * 5

- " S E -  ^  0 ^ 0  PĄ
1 4 1 1- .
^  g .d •

1«S 
M 1ijj «

■H§5

0
!

0

W tych dniach wyszła od lawna zapowiadana :

Część |.ilj| dzieł. S  T. K  O Ź  M I A  N A p. I  
„G £ 1 1 JC £ S  O  L O U 1 , 1 * 6 3 “

Wydanie rad-,wyczaj starrane — wytłoczone amyślni o na te.i c»l sprowadzo- 
n imi czcionkami. Tom I. złr. 2 50. opr. 8. Tom II. zir. 3, opr. Jr .  50. 

Na /apiarza nolsnderiaim (tylke 26 .fgseinpiarzy). broszurowane, złr, 6 .
NAKLa D ESI^uARNT

Spółki Wydawniczej Polaklnj w Krakowie, Rynek. Pałac Spiski.
D o  n n b y e fm  w e  “  z y łtb l.c l]  k s i ę g a r d s c h .  2678

Zarząd browarów Drehera.
zawiadamia szanowną Publiczność, że dostać

można
I - i .. ! '

zóakumite. piwp szwechackitf
w  b e c z E ^ a c ^  i  f l a s z k a c h

u Eliasza Hórłera
L 8 ulica Kopernika. 8167 f 10

O d z n a c z o n e  n ie d a la n > i  s r e h r  
n j m  i  h i ą z o w y m  znakomite

iu tk i mohiejuiie
S. W. Mtimojowskjogp

są ao nabycia w w*4;°tiich laudiach 
i_tiafuacn Fabryka : L„cw btar„ 
kow*ka io (.dom wusny,, bklepy wlkant: 
Lwów, Tta.iaiau o, J*g.*uoń8ka o. 
Kiaków bukieiinicu 28. miecenia miej 
a .oj.a odwrotme. Oa.pr, edającyn. rabat.

C  « K K k « K K X J 4 > ; X K k K K O
»

l  JkareK Ryje* t). bkial ior jpi*

K
A
n
A

A
*
A

- wnów i pitniu z najlepszy en fauyk wir-
d.nskick i *aj i tm snyun. cajwlększa wy 
pozycialni . 3-57 Y— 10

n y b e r n e  w in o  białe, stoiuwe, czy
ste I uauralnu litr tO ct Czerwona nai 
ur dn* bardzo uObre 60 ct, HU poltc* 

han lei W ju  chowuliego rog al. Akadu 
mickiej._______________  oaow o V

AwluZ i j ' yok.jow! 8, 14, I ł, ł2  zir 
Wunny długuo 14, id i wyżej.! Ha^apk, 
a piecami I 1 iz Wanny nadadowc o 
6‘5 7 60, 8. Bidety dla pi ń 5. t , 7 i L
Drocowua —>ri ćów meblowych Z. Hobcic 
k. Kopernika 7 uwow. 3312 3-id

now osgi
stosowno na podarunki,

jftamy do obrazów
poleca po om arkowanych cenac

F. NIZAŁOWSKI,
M w ra  zamî iuufrd uinii/iiuc-

H o t e l  A L e tio p o l
•w  © L w o w i e  

plac Bernardyński rog ulicy Pańskiej i hokarskiej
pole o a e Wbzclfc m m jż ii łr^ m  iS04if 'o ite in  u rząd zo n e  pu- 
jcoje oawieo ne  e iek try u zm e , z W udooiągauii po n .sk iu h  
cena h 00 ifl ct- do 4 złr ze dobę Za, rzet-einą i szy b k ą  
usługę zaręczą  się. — N u dole w p a j- te rz , k aw  > a r  m a  ina- 
jąoh aziicnniki oułego św ia ta , d a i .n  o la  dym  T rzy  Lilfcidy 
z w y n ta ^ y  F rask ic j — z usza ow anism  puleoa

Anastazy łtittermann
wLśuicie’

3341 2—10

A
A
A
A
A
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A
A
A
A
X

eivi>c
I łaa*“"'Ł

J u ż  o p u » c il»  p ra s ę
K s ią ^ e o ż B -f i  d o  m o d l i t w y

p. t.

JT a Jb o ź e iis tw  o  e o d ^ ic u ik e
uiożmu prze. hi Platar oerk- m i, caobne wydani* dla mężczyzn a osi 

dia Kobie, i jaat do nabyciu w skiaizie piz.dmioion treści teiigijnej
W incentego K uczabińsklego

we uWOHi-j ulica Karola Ladwika 3

osob ne

K
u r o i  B a ł ł a b a n  we L w o w i e

i < t jj ^
poicca bezpośredni import

najszlashetn. kaw i herbat -po najtańszych cenach
Ł askaw e zlecenia z p ro w in c ji o d w ro t-ą  p o c z tą .

Wlmśnlfc opuac it p ra^ ę
ilu strow an y  Icalundarz na r. IS95.

pod tytułum
PAMIĄTKA Z WYSTAWI LWOM SKIEJ

z fotograficzneml zująciaml ulic Lwowa i pawilonów wystawowych 
Jeet to wydawnictwo nader wytworne aa wellai^ym pa derce, w prześliczni j 

i kolorowanej okładce. - —
C en a  5 0  c t, — 4 p'- sesyłk.1 pocztową 56 ct.

Skhd główny w drukarni iw. 1  iMnibckisgg Lŵ w, Koper lika 7.
"■ - • i su  wizysijłch kjję-arniaca. ~' ___________

N ąjdrś& igoiojsz^iu i a-ij -reiftyr-za ej.-.zem ze WB^ystkich do- 
łyohozks Łnanyol] lak ie ró w  d . pod łog  je s t:

„Liinoieuui Glazura Emaliowa do podłóg^
Wyłącsny skład fabryu*ny u ;
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P r a w d z iw e  r ę ^ e w k i e

W :  ha
r i e n .  te j jakouci c z e r w o n e

bffcle litr nH 30 ct. począwszy. I t r  
s t e r  I  T o l a y c r  ( l a s e r a c h )  

■todkie i pożywna po 75 ct. liter, 
s Pooyłkr # beo*'i:kacv od 26 litrów 

p icząwscy za ualluzką. Beczułka opła
cona przyj j: ijfi się napowrót p< :eni 
kozztn- 3117

lg n .  S p l t z e r t ,  wdowa, winnice i 
pLaico winno w f r o s z b a r i u  Węgn

'm  >

B e z  w jz y s fc n J

i i o l
J e d y n a  p r a c o w n ia

r  a  1 11* » \
j u b i l e r s k o  z ło tn i c z a

i l i e r s a

M a g a z y n  i u i e r

f k  L!z a p c z y i is k ie g o
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 12

poidG-w po oenaoń możliwie n iikich wszelkie g . i-tuki futer po
dług na>n^Wu/Jyv.h w^ow # uioay — skóry u* iaora i wierzohy 

do futer oraz nuaerye mi wierzahy do fat&r, *

Cenniki na żąd*nie franko.
2749 9-10

przy pifccu jdaijiicsim i i Hetmańskiej 4 wi Lwoa.e, pou.j* po rmkawej wiado 
mtści .woj &b»jO*»y c.unik robót niok.ótych przeLuioiow ilotych, 

Przedmiut: F*ra oorączi.k zir, 1.50. fNajmou îirjsze pierścionki inręczynowa 
-l*g»ncłO wykunaue 2Ir. l.ou. b^pilki Uc ślubnych bakucisów w n jmodnitj )zyoh 
formach 76 ct. Bara HOljzykóir w t.r*ż«oj zym guście od i  .50, Kioski najmod
niejsze począwszy oa o zl. Bramolety gtistuwui ud o *1. Lieiścionsi ta n  tzyro- 
w. ie tj. izafr 'ab też moy kamień utoczony diamencikami w prześlicznych ibr- 
mach 4 zli Pi rtCiouki olociue* btyiautami o u zl, itd id  Kazu gram -tuta 14 
kar. liczy się 1 zł. w. a. By uniknąć złogu pi.rscionka, v.y tarcz, z pierścionka 
dobrae pasującego zmierzyć ercdni ,ę wewnętrzną i przystać.

Zauiiojscuwe zamo nenia Wjkcraję sumidunio t zzybko Złoto, srebru i drogi* 
kamienie przyjmoją w zamian 1 ca gotc ,k«. 3339 1—10

a y i k o  w y lq .o 5 Ł x a .i .©  -s*r s i c ł a d - z i . ©  2S T «ufty

•i. n t i t t o i u  1 a u i
W irrZietuysi.u, p rzy  uuuy Jfht.n. .azKŁ,Hskiej Luz^a 1. 

utrzymać można

±N s z  ±  *  ęDezpieozeiiso wa
pu r.Ł»CJ za

I f i i . l r  N A F T Y  O e s u r -K ie j  n i e n j h u c h u a e j  c e n tó w
- 4 .J  n A S ,

_  , .  » » X « u « „fc j A. t l u  „
rrzy zakupni* nat.y w baczuacu lu j k-miunkacu opusz.zamy znaózny labat. 
ifuuifciiŁZ ^ysyiKa flalcy Kule,!,, oaoywac mę uiu-o cjUZicume, prz.-j zrła- 

teiaiay usż.iKie zamuwienia odwruchi* 1 o*a awiun 
Op cez naLy .K-rzymojr uy „tale na sałail*.* n a j l e p s z e  Myl*: li 

d e  pA.-a.n u ,  brtfC C u a fabryki „appuiio' 1 bictry non. ufaZ iLżełki 
g .tuK i g n a tó w  1  z k i e f e a  d u  i . inp-

ńziękKjąc za ł-  Kayfu uotychczasuw* rfjględy P- T. Publicznoici, oraz 
proaząu (1 ul ■ i uadai, kreślimy >* .. poważaniem ZhpĄpi akiami nafty.

SKŁAD FABRYCZNY
u. k skrzyw, faoryki :

ń  w i e i t o - w e j  s ł a w y
w BERNOORF

N a c z y n i a
ś t k l o w e  i  n e i e r o w e

H srtbrt chim iats j  1 upaki

^ ^ . O Z t A I N l A
k u c h e n n e  z  c i y n t g o  u i l d i  
a [mtęcamina dmgoleUifęj trwatożoi

poleca

l A) Christiana listgpu
W. BlLINSkl

w* LwowLj wica detmańska L 2 i
Ł

Srebruym rr adblein u&gcoaaon& zo- 
sts-a na wyacnw^e kr«jowej

parowa farDiłtrma
i  zhkład do ohomioznfgo ozyszfze- 
ui& ubioiów mąskiuii i sukień 

dnmskiuh me prutych

W  M i e d i u g a
Lwów, p zy nl. jagfsdońskie, liuba 20.

Rok założenia 1863.
" 3124 2-10

Za 4  c e n ty  mu 
t l  nLeć w 16 m - 
nutac i kąpiel w uo- 
mr kto . upf wan
nę a n l  epa ii 
n y m  apatii t r i  dc 
grzanie wody. Wan
ny ruamaite Toast. 
Barnte nom t  piu 
cienne, Y\ atuy do 
kołysania i Kioieiy 

po 9 złr polaca 
F .  B«i artL oii, uwów u igiolońaka 1, 9. 

Ilustrowane cennik, darmo

% ; .r
N j w n u r ,

pokojo 
1 o rce

323 a, */—Xu ? t / .  WiłUora i

<2z C o a s a . p .

Przez całą zimę, ciągle śwież*

'Kalafiory
włoskie 

Maroay tyrols1 ie duża 
Ainogruna hiszpzń.Aie 

Jdbłaa 1 g r a jk i  tyroŁkie 
Szittuhatue Jabłka krajuwey 
•PgW, u A .J ikl A& kOiup .ty, 

Kówiuei ciągle świeże 
Aw.uEoiy i  uuropacwy, taguóoznj' 
Miód Jrpcwy, -auszo-a śdwki bo- 

śuiaukie itd. poleca nnjtanioj 
HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie w jEŁyaku i ®ba 42.

.3270 i._e

Piece
a,a 'ż e la z n e  ŁfcjJ

ąoryg. syst Maidingerą 
niu&Uo powszechnie sa najlepsze 
jak uiemmej piooe Żelazn laune 
ry c a  dzaie i  k s Salina do opa

lu drzewem, węglem lu b  torfem, 
po cenach ściśle tabryoznyoh 

poleca
pierwszorzędny magazyn towarów 

ZtUunyrh
pod iirma: 8205 4—10

.Bolesław Cybulski
Lwów piać Maryack! I. 5.

Fud.ttt.rki, tacki i stojak, przed 
pi Lee btąaowaae, niklowane, aro- 
rdąazo wane l t j . od najpojeayńozyon 
do uajwspanudszyoh zawsze utrny- 
inaje na składzie i sprzedaje ta  
kowe poocnach sta ł/oh  i mskloh.

Narzędzia i kosia ao węgka

C o  - C Ł X 'X l 3 3 r e
D om  za łożony  »  ro k n  1850 .

p a d k .  L .  P i * o u x  &  Ki> K o n d r - a ł o w i c ?
ira W y it  w  C o g n a C i  F rancya

M a « 4 e « ^ ^  sm ysm  » m b ry k . t o m I F U w k e— k i ^  m

fuincnaki wypióbo«anj i nagrodtory m s-
Wyłtawie h m  . kiąj, ic

Prawdziwy Cognac
d a łe m  z ło ty  n  na Wysuwie h  wskii j, toprezemow-ay wa 

władnym pirHlonia
B l IT f E Ł i i im A

Jedyn‘i po'ski firma w. I  :ancyi w amym C n cę pusiada
zapasy zta.yoh kr -acyjnycb koi li 

?. T, Pzbliu-joioi.
koniaków i tako w poleca

’r3 ' T1̂

W o Lw0 7 ie ipnedają pp Karol Bayar, Jan Bbdnar, Karoi 
Bałlahti- łóz*; nrzeuna, £ az .n  * Lachowicz, Stanisław Mar- 
kiawic:. Hanry May™, Zjgm«mt Rac ner, Ltoi jrd Bcleoki. f ®- 
zu stała api.iy , kcaiaza wynawo vago aaaapiu i mi.ą ai skła- 
d-sf- pp J. Stachiarlcz, skład Lasion, plac Ma1 yacfci i W •- 
wiórakr, aętakarz oLca Halicka ; oraz wsayetki* renou Dr ant 
kandla ra  prowinoyi. A w g m  J h a r c e w s k i ,  jinaraba- aa- 

■Igpca • u  idaśbą w Atekow**.
n > ; - i _ f\̂ yŷ O ż J i t u P f ę y g r

%  M wM a«W «8t*; - M ,
1 r -C & -ł • b i k*  ̂ ^


